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Sejm uchwalił konkordat.
180 głosów za —  110 przecfw.

t*łl

REahcja naarzedait suwerenność paAstwa.
Sat;Jihac|a konkordatu

W ARSZAWn. 26. 3. (tcl. wf.). Dzisiejsze posiedzę- tych księży, których średnie dochody na parafiach 
nie Sejm u wypełni U- w dalszym c,ązju obrady nad kon- przekraczają ->umę 10 tysięcy złotych, 
kordatem. W  dniu tym zwolennicy kieryki.mcj dykta- J Pos. Sfroński rozpoczął .-,wc przemówienie, od za-
fury otrzymali nowe cięgi. 3-ewnicnia sejmu, że jest katolikiem  od urodzenia. Na-

Pos. Puftek (Wyzw.) w 2 i ptół ^odzinnem przenio- stępnie wyrazit ubolewanie, że konKordat nie zabezpie- 
wienicr. poooai ostrej krytyce zarówrio zawarty przez cza w Polsce rcligji, ale minie tego oświadczył się 
p Grabskiego konkordat jak  i uroszczei.ia kleru. — za jego poparciem.
Mówca wskazał na desirukeyjną i zdradziecką dzia- Pos. Cieplak (Zw. Chj.) opowiedział się przeciw
lalność ogóhi księży za czasów nitwoli. Następnie konkordatowi, pos. Popiel (N PE) popiera Konkordat 
stwierdzając, że kler prześladuje ruch ludowy, zauwa- P o  przemówieniu Iow. 1 po>. Czapińskiego, który
zył. że ko..Koruat idzie Inie. po linji interesów państwa, polemizował z obroiicam i kleru i pos. Dubanowicza. 
lecz iw m yśl tendencji endeków . Kondordat odbiera pań- który zażądat odrzucenia lewicowych rezolucji przyjęto 
stwu szerokie sfery wpływów. Nie lepszą też jest jego konkordat w II. czytaniu' 180 glosami przeciw 110. — 
strona ekonom cztia. Redukuje się masowo urzędników. III-cie  czytanie jutro, 
a  równocześnie państwo ma opłacać icgjony zbytecz- — : : : —
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Stanisław Grabski ministrem oświaty-
Dym isja p. Zawiilzkiego.

WARSZAWA. 26. marca. (Pat.) Monitor przedstawionej mi prośby o dymisję zwalniam 
Polski, z dnia 26. b. m. ogłasza 2 następujące pana z porufczonjego mu kierownictwa wyznań 
pisma pi prezydenta Rzeczypospolitej podpisanie religijnych i oświecenia publicznego.
,5. ■■ tańca a kontra,sygnovciane przez prezesa j Do Pana Pirof. Stańisławia Grabskiego, po- 

Raayi ministrów. Do Pana di a Jana Zawidz- sta na sejm Rzeczypospolitej w Warszawie.
kiego, kierownika ministerstwu wyznań relig 
i oświecenia pUbhczrfego. Przychylając się*do,

Mtanuiję Pana ministrem wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego

Polityka Polski mus; być pokojowa.
Przem ów ienie  tow . Daszyńskiego. —  W arunki utrw alenia granic.

WARSZAWA. 21 .rmmoa. (Pat.) Dzisiejsze 
posiedzenie komisji dla Spraw zagr. wypełniła 
w dalszym ciągu dyskusja nad sprawozdaniem 
min Skrzyńskiego.

D " . pos. Peirl: Wobec świeżej sprawy wy­
dania Ros Brgińskiego i Wieczorkiewicza po 
nawutr zapadanie w sprawie t. zw. wymiany 
więźniów. Czy to ma być stała norma, czy 
jest to tylko przejściowi i kiedy się skończy. 
Wychodzę z zak żenią, że wymianja więźniów 
jest zapirzer zen. ern zasady sprawiedliwości. Wy­
dając Rosji komunistów, rząd polski dostarcza 
jej dzi ałaczy politycznych. Chciałbym wiedzieć, 
a cm się rząd polski kieruje w wyborze tych, 
którzy mają być wydaną. Rząd1 powinien 
także wymierne wszystkich, którzy ootąj zo­
stali wydani z obu stron.

Min'ster Skrzyński: Źródło tego stanu ,rze- 
‘■zy jest uastę piujące: Wi chwili podpisania po­
doju z Rosją sowiecką możpa było żądać wy­
garnia wszystkich zakładników, którzy nieraz

mogli byli być skazani na śmierć. To się je­
dnak nie scało. Dlatego podpisano protokół db- 
datkowy, na którym są podpisy pp.: Dąbskie- 
go, Kauzika, Strassburger? i Leonia WiasileW. 
skiego, gdzie przewidziano personalną wymia­
nę osób, które się na to zgodzą, na których 
wydaniu stronom będzie szczególnie zależało.

Przystapionp dc dalszej dtyskusii nad eks. 
po&e ministra

Tow1. poseł Daszyński: Sytuacja polityczni 
jest dziś taka, że minister nie mógł przeć* ko­
misją wystąoić z jakimś konkrt tiym wnios­
kiem praktjczn/ym, tylko utrzymywał się we 
Wnioskach ogólnych pocieszając :':ebie i nas, 
że Polska bedzie informowana o rozmowach 
między Anglją a Francją, ale obstawania jego 
dalsze urzy protokole genewskim uważam za 
rzecz dodatnią. Polska zrobiła dobrze, że w 
Genewie nie usunęła Się z czynnej współpracy 
nad ubezpieczaniem pokoju, bo Polska es pod 
Względem geograficznym jakby predysponowa­

ną do roli herolda pokoju światzneege. Mini­
ster, któryby o Dem zapomniał, naraziłby się 
W  krótkim czasie na straszliv e  upokorzenie. 
Obecńy układ Europy zależeć będzie od po­
rozumienie' Anglji z Francją. Jesteśmy związan* 
sojuszem tylko z Franfcją i stąd nasza dziwna 
sytuacja, że musimy patrzeć tyiko n!a to. na 
co zgodzi się Francja. Niemcy prowadzą mą­
drą politykę, starając się o względy Sfigtji. 
Gdyby była możliwa poi ityka, która by nas mo­
gła zbliżyć ńa polu ekonomicznym do Anglji, 
należałoby ją rozpocząć, tyjuczasem należałoby 
użyć choćby idealistycznych środków zbliżenia 
ale do tegc trzeba Takżc zmian w polityce we­
wnętrznej.

Utrwalenie gospodarstwa polskiego pod 
Grabskim n)a stałe, może mieć znaczenie dla 
Anglji i wogóle w polityce zagranicznej. W 
dziedzinie polityki socjalnej Polska może *się 
pochwalić przed światetm swojem ustawodaw­
stwem o 8 godz. dnitł pracy, o urlopach robc- 
triiczych, a międzynarodowe ciuro pracy za­
chwycone .em, sławi też Polskę jako czynn-k 
postępu1 i rozumu. Ale wszystkie te ustawy 
mUszą być wykonywane, jeżeli nie mają mieć 
charakteru napierowego.

Minister spraw zagranicznych, mogąc wska­
zywać na te zdobycze, z pewnością czuje się 
lepiej na forum międzynaroaowdm. Mówca, wzy­
wa do ułatwienia ministrowi jego dotychczaso 
wet pracy.

Po przemówieniach p. min. Skrzyńskiego 
i kilku posłów obrady zakończono.

Konwent seniorów.
W ARSZAWA. 26 marcn (P a t) Wczoraj 

przedpołudniem zebrał się konwent seirtorów 
sejmu. Zastanawiano się nad spo>«»bem prowa 
dzenia dyskusji nad' budżetem na rok ,1925. 
Po wysłucnaniu prezes? omisji budżetowej po 
sła Zdziecnowskiego i marszałka sejmu, zgo­
dzono się, że dyskusja budżetowa rozpocznie 
się 22. kwietnia

Zgon liefiauer.
WIEDEŃ. 26. marca (Pat.) Dziś zmarł tu 

Bettauler.

W izyta Benesza w  Warszawie.
WARSZAWA. 26. 3. Pizybycie czeskostowarkiego 

ministra, di Benesza, jpodziewant jest tut , 15. kwie­
tnia. Obrady dotyczyć będą Inietylko soraw wylączme 
czesko-polskich. ale omawiany będz™ również projekt 
paktu gwarancyjnego dla wschodnich państw Europy.
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Angija za przyjęciem pronozycjl niemieckich-
C ham berlain  przeciw  paktow i m llitaraeiuu  z F  ram ; ja .  - -  A ngija n ie może gw a­

ran to w ać g ran ic  n a  W schodzie.
W e  w'tcjriek, dnia 24. b. m. w y k o s ił  C h a m -1NIE BĘDZIE MOŻLIWE ZAWRZEĆ .TEPNOSTRON- 

berlain na posiedzeniu  
w ę, k tó ra  w kołach

.Klnosnii. do wszystkich granic w Europie, jakie prz,
J  jęła  w odniesieniu1 do stanic nad Renem, 
j C.hamberlain mowę swą zakończy}, Ipświadcaająo 

podniesionym głosem, że Angija chce współdziałać yr 
• tern. by postanowienia narzucone zwyciężonym i przy

tn iu  I z b / g u u n  w ie lk ą  nr' HE GO PAKTU HLITAPNKGO Z Eh RNCJĄ ALBO f ? * ™ *  nich pod przymusem e h  klęnc zostały prre-
poi y c i y c h  \ y v - o 1 a ła  s e n - i  BELG/Ą. K T ó R ) B Y L  SI IE K O W A L' PRZ CCIV H f * *  x> uUud. o jneia.ąey n *  d o W A e y z g o -  

-  , - „i ....................  dzie wszysUicn za interesowanych i unedaiący zwyeię-zację. Wyjaśniwszy powody, dla których rząd 
angielski odrzucił protokół genewski, prze­
szedł Chamberlain do omówienia propozycja 
niemieckich. Odnośny ustęp mowy jego w 
streszczeniu brzmi:

Zrazu niemieckie propozycje ze względu na 
szczególne okoliczności i na tajemny sposób ich 
traktowania, wydawały mi się podejrzane. Te­
raz atol i jestem przekonany, że wypływają one 
z nadzwyczaj poważnie pojętej intencii rządu 
niemieckiego doprowadzenia Europy do lep- j 
szego stanu. Chociaż dotychczas są onC jedynie 
podstawą do dyskusji, mimo to przedstawiają 
znamienny postęp, gdyż Niemcy nie tylko wy­
raziły z własnej woli gotowość gwar anto wa-

’ NIEMCOM.
I m i n i m  gabinetu eodnióst również, że propozy-

szysikich zainteresowanych i jnieifający zwycię­
żonym ,.o\vodu <lo żywienia tendencji wojenm eh. 

Przyszłe pokolenia przeklęłyby dzisiejszych mężów
cjom n. m itckbn ‘przypisuje iak największe znaczenie, stanu, gdyby ci prowadzili je  kn wojnie, która byłabv 
Następni u /e(L,av idolom obcych r/&,,ó\\ dat jasne nieunikniona, gdyby Europa pozostała podzielona na 
do zrozumienia, że Aogiju* dwa zbrojne obozy. W mocy A n g ji leży utorowanie
N IE JE S T  W  MOŻNOSCT PR/YJĄ C TYCH .SAiMYGII i drogi do pokoju. Jeżeli Angija dzisiaj zechce, nie be­

li ALE KO IDĄCYCH GV \RANCJI dzie Iw przyszłości żadnej Wojny!

i d H H K f e d H M e j M M B T n - n

■ż 0 rozbrojenie Szwecji.
?ra:ed *Q *enie so c ja lis ty c z n e g o  rządu szw ed zk ieg o .

r.ia  terytorjalnych stosunków na Zachodzie, ale Hi^rne. a poczucie bezpieczeństwa, jakie płynie z jien- 
z ło ż y ły  przyrzeczenie, dające wyraźnie do po- |ra|I1(Jści Szwecji w stosunku do wielkim  zagadnień 
znania, iz  wykluczają wojnę Jak o  środek re- poulyki europejskiej, gruntuj się coraz silniej w spo- 
gułowania granto swych n a  Schodzie czy na , eCzeństwie.

.s c h o d z ie ,  i ió w e o c z e s n ic  o ś w ia d c z y ły , ż e  s ą  £ a tą p o liyk ą pokoju i neutralności wypowiadają 
s k ło n n e  p o lu bow n ie  ż-dłatv ic  z W szy stk im i s ą -  s ję obecnie prawu wszystkie polityczne kota w Szwe- 
- ia a a m i sp ra w y  sw y c h  ‘g r a n ic  w s c h o d n ic h . jcqk nawet najskrajniejsza orawica i je j organr nie 

Tych p ro p o z y c ji n ie  z w ią z a ły  z żad nym i ośmielą się jirzeciwko m ej występować. "  • '
w aru n k am i d o ty cz ą cy m i cz y  to  o p r ó ż n ie n ia  s tr e  Różnica w poglądach odnosi się do dwóch pytań: 
f y  k o lo ń s k te j, c z y  te ż  s k r ó c e n ia  te rm in u  o k u - Jak  zachować neutralność? i czy neutralność Szwecji 
p ac)' N a d r e n j1. jest .sgrozona? Na pierwsze pytanie wszystkie partjc

P-rO pozycje o d n o śn ie  do n ie m ie c k ic h  g r a n i c ; (z wyjątkiem komunistów, którzy w kraju nie odgry- 
w sch o d n ich  n a le 1ż y  ta k  in te rp re to w a ć , ż e  Niem­
cy w o n aw d zie

NIF CHCĄ GWARANTOWAĆ NIENARU­
SZALNOŚCI TERYTORJALNYCH STOSUN­

KÓW NA WSCHODZIE,
do czego są sKłonnc odnośnie do Zachodu, ale 
żte odrzucają zdecydowanie wojnę jaku środek 
nowCgo uregulowania tych granic., Rokowania 
sądy rozjemcze, pośrednictwo Lig" narodów, — 
oto środki, które Niemcy biorą pod uwagę j 
z których może później skorzystają.

W  dalszym ciągu minister oświadczył, że jako 
szczery przyjaciel F rancji irw.izat za  stosowne otwarcie 
i szczc rzc móWić z rządem francuskim I dlatego na

Od siu iat przeszło żyje Szwecja w niezakłóconym I datkom na armję i flotę. Prawica zwraca irwag^ na 
spokoju. W kraju skutkiem tego wygasły tradycjo nii-1 niepewne stanowisko R osji i na met rwało ść traktatu

wersalskiego, co w niedalekiej przyszłości mużo Szwe­
c ję  uwikłać w wojnę.

ostatniej konicrencji z Herriottem Zapowiedział, że 
żadnemu r/tjdowi angielskiemu w przyszłości

wają żadnej roli) c  Tpowiadeją, że Szwecja musi obec­
nie utrzymywać pewną arm ję i flotę, aby bronić sv ej 
neutralności, ponieważ jeszcze nie nadszedł czas po­
wszechnego rozbrojenia, a wojna ’ świato.-a wykazała, 
iż szwedzka siła zbrojna .stanowiła pewną obronę neu­
tralności. Natomiast odmiennie brzmią odpowiedzi na 
pytanie, jak  wielka m a być a rui ja i flota i cyy w przy 
szłości Liga narodów będzie w możności obronić neu­
tralność szwedzką. Lewica na to pytanie odpowiada 
potakująco, prawica negatywnie.

Największą atoli rozbieżność poglądów wywołuje 
kwest ja. czy szwedzka neutralność jest obecnie *..igro- 
żona. P arlje  leWicow" z całą słuszność,ą oświadczają, 
ż< niema najm niejszej obawy, aby Szwecja mogła być 
napadnięta przez jakieś państwo, wobec czcigo może 
się rozbroić, a nawet musi się rozbroić, ze względów 
ekonomicznych, gdyż kraj nie jest W stanie podołać w ,

Rząd We wnie.sionem ostatnio przedłożeniu pro­
ponuje zmniejszenie wydatków na a n u je  i flotę o 
trzy czwarte, Obecnie toczą się  rokowan a nie o za­
sadę. gdyż Wszystkie partjc godzą się na zmniejszenie 
wydatków w orkow ych. ale o techniczne kwestje, o to. 
lakie. środk są niezbędnie potrzebne dln utrzymania 
pewnej siły zbrojnej.

Należy tu v snomnieć. że w stosunku do r. 1914 
wydatki na armie (w przeliczeniu ru dzisiejszą war- ' 
tość waluty) spadły ze 162 na 59 na flotę z 69 na 28 
m iljonów koron, a liczba pułków piechoty zniżone 
została z 28 na 18 jj

Przedłożenie rząitu socjalistycznego oczywiście nie 
odpowiada ideałowi socjalnej demokracji. Jest ono 
raczej kompromisem między socialną dem okracją a 
buTŻnazyjnemi nartjam i łewicowerM. narlepszem nara- 
zto rozwiązaniem. możliwem przy rbecaem  ustosunko­
waniu1 się sił w parlamencie Socjaliści spodziewają się. 
że ta usiawa będzie pierwszym krokiem  db bgófettigo 
rozbrojenia

Gsytalcle Ozlennih Ludoug

EDMUND AMICIS.

Taka sobie tiisltryina.
(Dokończćnie).

Na każdym k oku  w s a "u  couzienncm ży. 
ciu widział to swbje upodtonie, więc też myśl 
o swem ubóstwie nie opuszczała go nigdy. 
Uczucie doznawanej k-zywdy potęgowałó r,ię 
j zaostrzało przez tysiące tonów, zapachów', 
widoków i tsfow. I ,n)e jposiadał nic, coby myśl1 
jngio zwróciło n-a inne tory, ani pięknych 
wspomnień z przeszłego życia, ani przyjemnej 
lek tiry, ani wesołych przyjaciół; on czytać 
nawet nie umiał, jaik inni robotnicy, tak samo 
biedni jak on, którzy z książleik i gazG czerpią 
tę błogosławioną nadzieję, że wcześniej czy 
później będzie lepiej im i ich dzjeciom. On 
oył najniższym, ludzkierr. śmieciem w dom;u, 
pół-zwi erzęcieun, gospodarczem narzędziem na 
dwóch nugacjii, ktń -y o świcie szedł do pracy 
a wjraicał w nocy brudny, ogłupiały, z rozbi­
tymi członkami, aby zjeść pairę łyżek postnej 
kartoflanki. W ten sposób upłyv'a}o mu życie, 
bez najmniejszej zmiany, bez pociechy i ucie­
chy, dopóki którejgo dnia ie nastąpi koniec.

To wszystko ^powiadał stary robotnik panu 
doktorowi może ty lk o  w innych wyrazaćh. Gdy 
skończył, zapanowało głębokie milczenie. Mario 
siedział pogrążony w myślach. Robotnik wziął 
to milczenie za znak do odejścia. Wstał* Więc.

„Czy mam już odejść ?“ spytał* 1,vprost.
Było w tern pytaniu tyle smutnej rezygna­

cji, ’ż zabolało ono młodego uczonjego r- wnie 
głęboko, jak to wszystko co słyszał przedtem. 
Dlatego zapytał się go natychm,ast, czy może 
coś dla niego zrootć.

Pytanie wyszło z głębi jego serca. Murarz] 
popatrzył na niego z wyrazem twarzy, w  któ 
iym wdzięczność malowała się z uczuciem oso- j 
btstej godności, t k gdyby chciał powiedzieć: 
Tak, cóz Pan możesz dla mnie zrobić? Roboty 
dać m,i Pan nie może — chyba najwyżej jałmuż­
nę! Lecz tego nie powiedział Rzekł ty lk o  
JDziękuję Panu".

To pytanie młodego uczonego i odpowiedź 
starego robotnika zawierał/ całe wielkie za­
gadnienie filantrópji.

VlUrajz zabierał się do odejścia. 2antm 
jednak odszedł, rzucif wzrokiem na tysiące to 
mów, którymi całe ściany b}ły pokryte. Mario 
stojący od niego na dwa kroki, widział siwą 
głowę murzarze pochyloną na chwilę nad pięk­
nymi Jpozłacaniymi tomami wielkiego wydania 
ojczystych poetów i historyków, które zdo­
biły pięknie rzeźbioną, szklanemi drzwiami 
ozdobioną bibijotekę. Dolna jego warga zwisała, 
jak gdyby od ogromnego natężenia ciała. My­
ślał zapewne, że żaden biedak nie zna tych 
ogromnych światów myśli, że ta cała rozkosz 
nauki, jaką młody doktor z nich czerpie, na 
zawsze pozostanie mu; nieznaną, i popłynął 
z jego serca potok litości z tym śhpcem, któ­
rego oczy nie pojmują piękntości świata.

„'Pan masz jednak wiele książek*1, rzekł 
rnurarz wkońcu.

Te naiwfije słowia skierowały słowa Maria 
na inne tory. G, gdyby mk mógł tak odpowie­
dzieć, gdybyście wy wiedzieli, 'ile kłamstw, 
ile fałszywych, niesprawiedliwych i podłych 
poglądów zawierają to książki! Ale stary mu­
rarz nie zrozumiałby go. Powiedział mu więc 
tylko, że spodziewa się wkrótce jonownycb 
jego odwiedzin, że najbliższym razem da> mu 
kilka numerów pisma zawodowego j,Murarza",

aby mu jego córka czytała wieczorem i zachę­
cał go, aby zajął się przecież interesami klasy, 
do której należy.

„Choćbyś Pan sarr nie dożył poleoszenia 
swego życia, to dożyją go PansKit dzieci i 
wnuki. To jest tak pewnem, jak to,'że słońce 
świeci. Ale Pan musisz wn dawać nadzieję, a 
nie zniechęcać ich swoim .przykładem. W  innych 
krajach zaczyna być lepiej. Czemużby więc u 
nas nje miało być kiedyś lepiej?

Murarz wypatrzył się na niego wiełkicmi 
oczyma. Na wargach jego osiadło coś, jik  gdyby 
litość połączona ze zdziwieniem oogardą 
nad tą nieznajomością świata, o jakiej świad­
czyły slou a ujczonego. Wreszcie potrząsł gtow'ą, 
uderzył w rękę, podana mu przez doktora i 
zamruczał jakby do siebie:

„jesteś Pan dobrym człowiekiem. Ale to 
nic nje pomoże... DohreTi to, co jest", dodał 
pc pewnej przerwie. A potem odszedł tak, jak 
przyszedł, z pochylonym grzb:etcm z ubra­
niem zlanert wapienną wodą i mokry od ttosz 
czu.

Mario odprowadził go do a^zwi. Gdy wró­
cił do pokoju, ujrzał swoją żonę przy biurko, 
z brodą opartą na dłoni. *

„Słyszałaś więc wszystko’ "  „Jesteś Tak 
poważną. Miałyżby proste słowa murarza do 
konać tego, czego moje hic dokazały ? Czy tak? 
Powiedz!" I położył swtoją jrękę na jej sercu, 
a potem rzekł z serdecznym tonem w- głosi^: 
„Wiedziałem, że masz sericc". Potem uśmiech­
ną! się i spytał: „Nieprawdaż, że nigdy już 
nie będziesz drwić z kwestji snoheznej ?"

„Nie, nie', Mario, rzekia młoda kobieta pa­
trząc w dal, opanowana jedną jedyną myślą".

; Koniec.



m,  i DZIENNIK LUDOWY'

i l i K ż  n a d e s z ł y
dc Małopolskiego Zakładu Odzieży

L jvóv% u ). Szpitalna 1. i Jagiellońska 20
A N G IE L S K IE  oryginalne nialerjały wała ano na cbiania i kcst-htmy.
• fEDW A S IE  i mark!zeiv szwaj Orskie i francuskie.
K O N F E K C JA  męska z luatorjałów angielskich, najnowszych fasonów.

WIELKI WY6ĆR. -  CENY SONKURENCYJNC..
Dla urzędników pańsłwow;/oli, samorządowych i t. d d godne spłaty miesięczne.

otwarte bez. przerwy od g< j z . 9. rano do 7. wieczór
Magazyny

fp$m M

O  ' k o n k . o p d a t
?vzem 6w  enie tow . Czapińskiego w  debacie sejm ow ej.

(w streszczeniu).

Stojąc na g; w.njc;ie zasady rozdziału Kościo­
ła od państwa, nie możemy w zasadzie być za 
żadnym konkordatem. Ponieważ jednak art, 114  
Konstytucji PT wsądza tę sprawy, więc musimy 
zbada# czy tep konkordat Kinowi aa a intere­
som narodu1 polskiego.

W ystępu jąc z k ry ty k ą  konkordatu, s tro n ­
nictw o !*to,e nie- W ystępuje jako piartja a n ty re -  
iigljitf* czy  antykościelna, zgodni . z obecnym  
s a n e m  zapatryw ań w szystkich partji so cja li­
styczn ych  św .nta. 11/ odróżni eniu od Komuni- 
ztiH|ti i klerykalizm u pozostaw iam y jednostce c a l1- 
jtow itą wolność aim ookreśleifia się w  dziedzinie

stwarza również przyw.lej stanowy, czy kor­
poracyjny. Wolnbść w znoszenie się z jwiepnymi 
wolność ogłaszania listów pasterskich mogą być 
nadużyte do agitacji politycznej. Dalej mamy 
przywilej zupełnie niezależnego żyda zakon­
nego i u., uwaiii a się oa służby wojskowej. Art. 
13. daje klerów ‘ możność terroryzowania na 
uczycieli religji. .

Przechodząc do materialnych żądań Kon­
kordatu. przyznaję, że jest pewnta część du­
chowieństwa, a zwłaszcza służba kościelna, Któ­
ra jest w złem położeniu gospodarczym. Jed­
nakże będziemy głosował1 przeciwko przedło­
żonym rezolucjom, co do up..sążeń, bo konkóraat 
pozostawia tak znaczne oeneficja, tak znaczne 
majątki kościołowi, że biskupi i proboszczo­
wie zawsze będą mogli z tego uposażyć służ­
bę kościelną dostaieczme.

Uważamy również za właściwe, aby takty­
czna wypłata uposażeń odbywała się przez or- 

UPADEK POLSKI JEST DZIEŁEM jF.ZUI- i gana państwowe. OTrzymałem szereg petycji od 
TÓW. Księży między inwmi od podwładnych biskub

Mickiewicz w wykładach słowiańskich mówi pa tarnowskiego Waięgi, że biskup zatrzymuje
że zepsucie kultury po’skiej było dziełem kle- znaczny procent uposażeń na niewiadome cele
yu. Reforma Konarskiego D yla przygotowaniem ’ kuścielne.
do wielkiego dzieła komisji elukacyjnej i wła Ponieważ przy kardem bedkunstwie, z a ­
śnie to dzieło zostało zniszczone przeż roż-j koi e, seminarjum kongregacji a n aw et insty-
Krykana szlachtę i kler. Kołłątaj potępiał rolę 
wychowawczą Jezuitów. Piramowicza dzieło zo­
stało również zniszczone przez kier. Wogóle, 
jeżeli się trafiat jaki ksiądz — działacz świa­
tły, jakim nył n. p. Ciordaiw Bruno, to był 
on włamie wyjątkiem od regujy i był zawsz-°

religijni- Naczeliilem krytcrjiim naszem w sto- prześ1 adowany nrziez ogół kleru, a- więc iego 
mnlcu do konkordatu będzie tylko •
INTERES PAŃSTWA I KULTURY NARO­

DOWEJ.
iafn, gdzie kler wchodzi na teren sprawi 

jpż nie czyste .religijnych, lecz w dziedzinie t. 
rw- res mixta (rzeczy »nieszanvicn) i ile w t]ch 

irzeccacih sprzeciwia się interesom nowożytnego 
państwa, nowożytnej kultury i nowożytnego ru­
chu] robotniczego, tam i o tyle zwalczamy kler.
Dotyczy to mianowicie oDrony suwlerenności 
pu..stwa, obycny demokracji, obrony szkoły na­
rodowe i obrony niezależnego ruchu robotni­
czego i wogóle ludowego.

Co do sprawy d*m»kracii pamiętamy, jak 
po uchwalei iu naszej Konsty tujqji rozlegały się 
głosy, że ta Konstytucja jest pogańska. O 
szkołę Wyznaniową walka trwa do dziś dnia.
Na komisj. ks Styczyński i pos. BłażcjeWicz, 
mówiąc o konkordacie, powiedzieli, że braklU 
je jieiszcze szkoły wyznaniowej. To znaczy, że 
on akuje jeszcze ro. łupania jednoKtei szkoły na- 
r xlowtej na szkółki fanatyzmu wyznaniowego.
(Brawa na lewicy;.

t o  do czwartego punktu to jest ruchu ro-

zasług kley. na swój rachunek brać nic może. 
Mówca odczytuje ustępy, w kióyyeh ks. Sta­
szic mówi o brzydkiej (chciwości biskupów i o 
konieczności konfiskaty dóbr duchownych.

Nasz konkordat jest niezupełny, bo wie­
le dziedzin nie zostało w nim uwzględnionych. 
Po ciiugie tcnninologja jego Jest kauczukową 
tak, że w raz: j, gdyby wbrew naszemu wrtio- 
skowi miano konkordat przyjąć, powinno być 
do niego dodańe oświadczenie interpretacyjne 
i ogłoszone w1 Dzienniku Ustaw.

Trzecia cecha jest jeszcze groźniejsza : 
stworzono i
UPRZYWILEJOWANE STANOWISKO DLA 

• KLERU,
niezgodne z konstytucją, zwłaszcza zaś dla c- 
piskopatu, ’Vyraż? się to w charakterze no­
minacji biskupów, w kwestji i,ch usuwania, w 
kwestji karania osób duchownych, w kWestji 
wydawania listów pasterskich i t. d.

Konkordat, który p. Grabski uważa za tak 
wielką zdobycz, jest nią tylko w porównaniu 
z konkordatem bawńrskim, ale już vf. p w po­
równaniu] z projektem konkordatu prof. Abra­
hama, powagi naukowej uznawanej przez pra-botniczego, musimy zwalczać kler, jeżeli nadu

żyw# on aut( ryteb sŵ -g i kościoła do wal- j wicę, jest niekorzystny dia państwa, 
ki z ideałami obotniczymi. ‘ -  J - • • - J J  v

N Komisji ks Styczyński usitowai wyka Prof. Abraham żąda dla państwa prawa 
mianowania ■ usuwiania biskupów. Sposób ka­

zać, że ążenic Kościoła do wyższości nad ralności~kleru, przewidzi auTu/" konkć-daćk, 
państwem swieckiem należą juz do lnstorji. 1
tymczasem najnowsze enunCj icjc dowodzą cze­
goś upełme innego. Odezwa episkopatu slo- 
yaidkiego z listopaoa zeszłego roku, zawiera 
W sobie wy wy szenie się klepu nad państwo.
V&e Fi mcji mamy rów .licz taki przy kład, j W całym k aju enaecja swojie sukcesy wy- 
L'zie.jivd „La C r>ix“ (Kr^yżj, podaje tekst i oo cze w miastach i po wsiach, ma do zawdzię- 
odezwrj kardynałów1 i ‘arcybiskupów francus. j czenia w przeważnej większości wypadków nic 
kich, 1 uczy ogłaszają, że świeckie ustawy ;obie samej, ieno duchowieństwu, które ;a wzię-

tueji dobroczynnej kleirykahiej pozostanie 180 
ha ziemi ornej prócz lasów, więc parcelacja 
na korzyść włościan staje się w znacznej, nr erze 
iluzo, yczna.

Z naszego stanowiska konkordat ma mnó­
stwo wad. Mimo to jest on jeszcze za mało kk - 
rykalny w oczach najskrajniejsze! episkoralnej 
prawwy , posuwającej się do iry+yki pod adre­
sem papieża. Krytyka ta odrywa się pod prze­
wodem p. Dubanow'icza i redaktora Strońsk ie- 
go. Chodzi tu o sprawę prvmasosTwa. Ki ytykom 
chodzi o ześrodkowanie władzy w rękach je­
dnego biskupa i o wzmożenie wpływów pola. 
tycznych duchowieństwa, a noże i 'o załatwił 
nie poraemmków z Rzymem za zmuszenie bis­
kupów Sapiehy i TecdoTowicza do ustąpie­
nia z senatu.
KLERYKALIZM JEST NIEZMiERNEM NIE­

BEZPIECZEŃSTWEM DLA POLSKI.
Cała filozofja i poezia nieDodległej Polski by­
ła jednym wielkim protestem przeciw kleryka­
lizmowi. Literatura, a w niej trzej nasi wielcy 
wieszczowie występowali p-zeciw samolubnej 
polityce kleru rzymskiego, a nawet p. Roman 
Dmowski w svym testamencie polityo.rrym na- 
zWal działalność jego rozkładową dla iuicha 
nariDu polskiego.

Stawiam wniosek: „Sejm stwierdza, iż kon­
kordat stwarza wbrew konstytucji uprzywile­
jowane stanowisko dia hierarchji kościelnej, 
specjalnie zaś dla episkopatu. Pozatem nie daje 
państwu polskiemu należytej gwarancji wobec 
ewentualnych politycznych nadużyć kleru. Wo­
bec tego sejm odrzuca przedu>'ony tekst kon­
kordatu" (Huczne brawa na lewicy-)

państwowe nię są ustawami i katolicy nie po­
winna im b-\ posłuszni. Odezwa ta wywołała 
oburzenie oietylko na lewicy pariamentu1 fran. 
.Uskiego Ni„ dziwnego, że Herriot duje silrią 
odpowiedź nat e uroszczenia.

Herriot oświadcza, żie. bąrdzo szanuje chrze­
ścijaństwo, ale chrześcijaństwo katakur.ib, a nie 
chirześcijaństwo bankierów. (Br,awa na lewicy).
Ercybńskjipi i biskupi alzaccy1 i lotaryńscy „r- 

gani rują st.ejK szkolny w odpowiedzi na wpro­
wadzenie Lam szkoły nie bezwyznaniowej lecz 
międzywyznaniowej. Guyby to robili socjaliści 
ileż byłoby krzyków o etyce, o pedagogice! 
Kiedy był stpejk ui nas w óbroriie polskiej 
szkoły za caratu, to nie widzieliśmy1 najwyż­
szych du|cho\,'nych w Warszawie rua czele te­
go strejkui.

Te fakty są groźnem ostrzeżeniein dla Pol­
ski, tembaraziej, że smutna rola kleru w ulpad- 
ku] Polski jest chyb? także niezmiernie ważkim 
dowodem. Bob|rzyński, Brucnner, Ignacy Chrza­
nowski przyznają, że

Siler przeciuu endekom.
„Zebrani uważają się za uprawnionych 

do stawiania powyższych postulatów wobec 
Szar.. Posłów Związku- Ludowo - Narodo­
wego, ze Względu na czynne i energiczne 
poparcie tegoż Związku przez duchowien ■ 
stwó przy wyborach, a zdając sobie jasno 
sprawę z fatalnych skutków, jakie musi 
snowodować błedne ttórniaczeWie konkorda­
tu, oraz pokrzywdzenie i poń żenie du­
chowieństwa katolickiego w Polsce, — czy­
nią za to odnowitdziaInymi nictylko dele­
gata rządu, p. St. Grabskiego, lecz iakże 
cały Klub Związku Ludowo-Narodowego".

ło pod swoją możną opiekę.
Nic tedy dziwnego, że przy nadarzonej spo­

sobności duchowieństwo p-czułu się w prawu, 
do wypomnienia tego endekom i- zażądania od 
nich świadczeń wzajemnych Sposobności do 
starczył — konkordat, którym księż.a polscy 
czują się... pokrzywdzeni ! ! !

Idzie księżom prztdceszystkiem o swoje u- 
posażenie, które wydaje się im za niskie. A że 
zachłannie występować wyłącznie w obron i o  
doczesnych swoich korzyści jakoś nie wypada, 
pirzeto uznali zarazem, że Konkordat (na który 
papież się zgodził) nie jest dość klerykalnio in­
terpretowany. Jak donosi „Głos Narodu", odL 
było się w Krakowie 16. marca zebranie Związ­
ku] zawodowego kapłanów diecezji krakowskiej, 
na ktć em uchwalono rezolucję, wyrażającą w 
energicznych słowiacb niezadowolenie z p ow o­
du wspomnianych /yże j dwóch punktów

Znamienny jeist ostry toci, który się Drze- 
jawi>, zwłaszcza w piątym ustępie, księżej re­
zolucji. Ustęp ten opiewa, jak następuje:

Łatwo sobie w yoDrazić, jak mocno księża 
teraz żałują, że przy wyporach tak nieopatrznie 
dali się „nabrać", źe tyle eaergji włożyli w 
agitację wybór zą za „ósemką", że z takim 
zapałem tumanili swoje owieczki, że odegrali 
niezaszczytną .rolę endeckich „hien wybor­
czych", że eskortowali do urn służąct od św. 
Zyty i zwozili babk: i kaleKi, ze tak się na­
mordowali, aby dać endekom mandaty, — a 
wszystko to na to, żeby teraz doznać czarnej 
ni ewdzi ęczuości.
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NOWE BUD O W LE W M IEŚCIE. Na oslalnie.ru po 
.-Jedzeniu magistratu wydane, koncesję na budowę 
jednopiętrowej oficyny j>od 1. 14. przy ul. Zborowskich, 
na nadbudowę 3 piętra jprzi ul. Paulinów I. 3, na 
budowę dwujdętrowej kamienicy przy ul. 29 I a .[opada 
I. 22. na budowę sali k 'n o w 'j i koncertowej w po­
dwórzu uomów u l  I egjonów 1. 1—3, oraz aprobowano 
plan budowy diomu dla podleśniczego w Ilolo^ku 
Wielkiem.

Równocześnie na tem oosiedzeniu udiwalouo za 
kupie 4 kody jiarowe dla Miejskich zakładów elektrycz­
nych- Projekt ten musi być aprobowany przez Radę 
miejską. Udzielono również Koncesji na 2 dorożki sa­
me* hodowe-
, BILO N  ZLOTY W O BIEG U ! W połowie b. ni 
zostanie puszczony' w- obieg (bilon zloty, a że nicJ 
wszystko zjpio co się świeci, można i za bilety zdaw­
kowe Banku Polskiego nabyć eleganckie i tanie obu­
wie w znanej z lani ośca lirinie, Ileorykc Posła. Lwów, 
Pańska 7.

CHCĄ PASKOWAĆ PRZED  ŚW IĘTAM I. Rzeżnicy 
domagają się podwyżki cen maksymalnych na mięso 
irwędliny, motywując zwyżkę cen żywego towaru wy­
wozem wieprzów zagranicę. Magistral m em orjaf rzeźni- 
ków i masarzy skierował do województwa, gdzie jest 
m i roztrząsany.

T u  dodam,,, że żądania rzeźników niczem nie są 
usprawiedliwione, albowiem eenv żywego towaru nie 
uległy '(mianie. Przed*ki,ku (dniami ha targu w Szezercu 
pod Lwowem ptaoono 1 kg. żywej wagi wieprzów po 
1 zł. Cena la usprawiedliwia zniżkę, a nie zwyżkę, 
jak tego domagają się spekulanci

SK R Z ĘTN Y  ZBIERACZ ŚMIERCIONOŚNYCH PO ­
ZOSTAŁOŚCI WOJNY. Salomon Bin. zam. w Brzeża- 
naoh zapalił się do kolekcjonowania resztek wystrzela­
nych nabojów' z czasów Światowej wojny Plan jego 
mrówczej zapobiegliwości przedstawiał się ostatecznie 
w' postaci '00 kg. (łusek z nabojów karabinowych. 350 
kg- wytopionego ołowiu z kuł. 60  kg. lĄiedzi z pocisków 
armatnich i 50 kg. końcówek ze szrapneli Zbiory te 
BLt ceni> bardzo i dłajjo pieścił je  swym wzrokiem 
nie chcąc się ich j>ozbywać w czasach niestałego pie­
niądza. Zloty jednak na przekór wszystkim pessyrny 
stom sio stale wysoko. Wobee lego zdecydował się 
ostateczr ie zamieniać swe kolekcjo pa ziole-

W tym celu załadował te metale, na wóz o m oc­
nych osiach i wybrał się w drogę db Lwowa.

B in  mial jednak pewne wątpliwości czy uda mu 
się gładko prz< jechać przez rogatkę m iejską. Chcąc 
ułatwić sobie tę trudność, postanowił przebyć ją  nocą, 
przypuszczając, że straż akcyzowa znużona dzienną 
służbą przepuści go bez trudu.

Przeliczył się jednak nieborak. Tu bowiem zakwe- 
stjonowano mu transport i skierowano go do kom isa- 
rjalu  policyjnego. Stąd skierowano go z powrotem na 
rogatkę. W  końcu po oasyłaniu go ,,od! Anasza do K aj­
fasza" oddano jego ładunek pod opiekę wojskowości.

W YPA D EK w  UL. św . STANISŁAW A. Piotr Bo 
kłańc/uk, woźnica przewozi) wozem paki z towarem 
przez ul. św. Stanisława. Jedna z tych pak. źle uło­
żona. niespodzianie spadła z wozu na siedzącą na 
chodniku głuchoniemą czyśeicielkę oauwia Zefję Gold­
stein. przyczem ciężko ją  potłukła. Pogotowie rat. po 
zaopatrzeniu odwiozło ją  db szpitala.

ZAGADKOWY NAPAD NA SŁUŻĄCĄ. Bernard 
Ch.jjnajdes. urzęanik koncernu naftowego, zam. przy 

ul. Jachowicza I. 18, doniósł policji, że jakiś około 
20-Ietni nieznany osobnik napadł wczoraj w południe 
w bramie wrymlenionej realności jego służącą, Micha­
linę Ważną Napastnik chwycił dziewczynę za gardło 
i począł ją  dusić, b ijąc ją  przytem i kopiąc nogami. 
Na krzyk napadniętej nadbiegli przechodnie, na widok 
których opryszek zbiegł w ui. Kleparowską.

BRATOBÓJCA ZAM KNIĘTY W  ZAKŁADZIE DLA 
OBŁĄKANYCH. 31-letni Bazyli Opacki, z Bełza, sie­
kł rą  zamordował swego m i  lszego brata o czem po­
dawaliśmy. Bratobójca był pod1 obserwacją lekarzy 
podczas swego pobytu w Więzieniu we Lwowie i zo­
stał uznany jako umysłowo chory nieLezpieczny dla 
otoczenia. Oddano go obecnie W ręce policji z tem. że 
ma on być siak. urnies c  ony w Zakładzie dla umysło­
wa chorych w Kulparkowie.

UPADEK DO KANAŁU. M arja Romaniszynowa. 
zam .przy ul. kosynkrskiej 1. 18, Wyczerpywała za­
wartość d ou  kloacznego. ażeby tym nawozem użyźnić

swe grządki na pobliskim tgroJzie. Podczas tej czyn­
ności niespodzianie pośliznęła się i zawisła na kra­
wędzi kanału, dbznająe przytem piężkieh ob-aień  zt - 
ytnęlrznych i w wnętrznyeh. Zawezwane Pogotowie rat. 
odwiozło ją  do szpitala.

FABRY KAN I NASZYCH CZASÓW. Urząd śledczy 
policji jirzcp-rowadza dochodzenia przeciw Samuelowi 
Kam kurowi, dzierżawcy fabryki stolarskiej, przy ul. 
Na Btonie. Kumbur wyłudził od szeregu osób zna­
czniejsze kwoty jako zalieźkę n.a zamówione prace, któ­
rych nie wykona). Poszkodowani mogą się zgłosić w 
wymienionym urzędzie u kom Slojkowa. r:am

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj w po­
łudnic zbiła się przypadkowo szyiia wystawom a w 
składzie obuwia drmy Luksor", na pi. Goluchow 
skich Magdalcnia Winogrodzka, przechodząca obok, 
dotkliwie została j k >raniona sjiaitająccm szkłem.

Józef Kułakowski zosiał potrącony i ciężko kou- 
tii/jowany samochodeni na Zniesieniu.

Marja Bąkowa, dozorczyni realności ,jprzy ul. Na 
B a jk i 1. E zgłosiła ,się z kontuzjami i ranami na 
głowie. Wedle je j inlormac.ji oobil ją je j sublokator.

Anna Maksymowiczówiia, służąca bez zajęcia i 
miejsca zamieszkania, z nędzy i głodu zachorowała 
w ul .Mickiewicza. W ymienionym udzielono pomocy', 
zaś Maksymowiczównę. odwieziono do szpitala.

NOCNI AWAl\TURNICY. Towarzystwo złożone z 
4 mężczyzn i 3 kobiet przechodziło wczoraj po pół 
nocy przez ul. Gródecką. Wyprawiając krzyki i awa- 
tury Jeden z lej Szajki zb ij 3 szyby w piwnicy F. No­
waka w realności pod 1. 135. Posterunkowy Rydz usi­
łował przytrzymać awanturujących się. jednakowoż zbie 
gli oni ścigani na cmentarz Gródecki Przytrzymani tu 
stawili opór i chcieli rozbroić policjanta

Krzyki, oraz gwizd posterunkowego zaalarmowały 
przechodniów, oraz OKoliczmch mieszkańców, którzy 
W liczbie około 50 losób otoczyli awanturników i sza­
moczącego się jwsterunkowego.

Na pomoc post. Rydzowi przybyło w końcu 9-ciu 
policjantów, którzy sorowadzili na inspekcję całe towa­
rzystwo. Okai.ato się. że jiajbardziej awanturowali się 
nracia Michał. Ludwik i An‘oni Górsccy, towarzyszyli 
zaś un Stanisław Pawlaczek, Olga i Michalina Derka- 
czówhy. oraz Anna Jurkiewicz. Osadzono ich wszyst­
kich w areszcie.

UCIECZKA WŁAMYWACZA Z POCIĄGU. Poli­
cja aresdow a’a w Krakowie nleiakiego Stcpatkowskiego 
który dokonał włamania i kradzieży w trafice Oskara 
Bi.rola. przy ul. Halickiej we Lwowie. Szkoda wyrzą­
dzona wówczas wynosiła 5.000 zł. Stepałkowski konwo­
jowany przez policjanta, zdołał zbiedz przed stacją ko­
lejową Radymno przez okno w przedziale ustępowym 
W szelkie poszukiYJUm i aa zniegiem pozostały' bez wy­
niku

ZGUBY C/Y KRA DZIEŻE? W' garderobie Towa- 
rzysiwa Muzycznego, przy ul. ChOrążczyzny zginął po. L- 
fel. zawierający 800 zł. i dokumenty, na szkodę Her­
mana Horowitza, dyr. Banku Hipotecznego.

Fabjan Pacblhold. kupiec z Drohobycza, doniósł 
policji, iż zginęła mu waliza, napetniona towarem i 
garderobą, podczas jazdy samochodem z ul Kołłątaja 
do dWorcn głównego wa~tości 400 zł.

Związek górników w Schodiiicy na fundusz pra­
sowy złożył 10 zł.

Dalsze datki na len cel przyjmuje administracja 
„Dziennika Lil iowego" ul. Sykstuskn 2J II p.

2e sportu.
„HASMONEA" 1 b -  ..REK O RD ". Zawody po 

wyższych drużyn odbędą się Idnia 28. marca t. j. 
w s iholę. o  'godzinie 4-tcj pa boisku Z. K. S. Ilasmone-a 
przy lugatcc Łyczakowskiej.

„CZARNI" — „HASMONEA". Zawody powyższych 
drużyn odbędą się w niedzielę. 29. bm w parku spor­
towym I. L. K. S. „Czarni", o godz. 4-tej popołudniu. 
Mecz ten zapowiada się  ogromnie interesująco

daaHUidR&i arsssr ras M szmam* nora

Z  CuCUu robotniczego.
§ BACZNOSC STO L A R Z E' O m ijać Lwów z po­

wodu bezrobocia.
Zapotrzebowania robotników solarskich . meblo­

wych i budowlanych uskutecznia biuro pośrednictwa 
pracy przy Związku robotników drzewnych ,Zgod!a“, 
we I wowie. ul. Piesza 1. 2.

Zamach samobójczy z  nędzy.
W czoraj wieczorem policja powiadomiła Pogoto­

wie ratunkowe, że obok kościoła św'. Anny popełniła 
zamach samobójczy jakaś kobieta.

Lekarz dr Adamiak przybył n i m iejsce i ustalił, 
iż desperatka zatruta się  jouyną. Udzielono je j pomocy 
poezem odwieziono ją  do szpitala.

Jak  się okazało była to 20-letnia służąca. Stulania 
K.. rodem z Sunihdra

We Lwowie poszukiwała ona jakiegoś zajęcia, je­
dnak bezskutecznie. Nie m ając (środków do życia, ani 
też dachu nad1 głową, ze zmartwienia usilow ala pozba­
wić się życia.

Wypadek ten. jakoteż zachorowanie (na ulicy bez­
domnej służącej Anny Maksymowicz. Świadczy o  .stra­
szliwej nędzy i i>"/.roltOciu w masach prolctarjatu

Krowa dla dzieci carskich i po­
krzyw dzony pogrom szczyk.

Rosyjski pi arz. Soricz, odnalazł 'w archiwach daw­
nej carskiej kancelarji państwowej interesujący akt. 
którzy rzuca charakterystyczne światło na stosunki pa­
nujące na dworze carskim Oplata się koło niego joa- 
stęj.ująca historja-

..Związek rosyjskiego ludu" na którego czele siał 
osławiony iniojalor pogromów żydowskich, Dubrowin, 
powziął zamiar ofiarowanie córce cara kiowy Carowa 
zgodziła się imieniem córki ha przyjęcie tego podarun­
ku a wówczas krowę kupione i wyb.ano lojalnych 
obywateli, którzyby ją  odtransportowali Jo  Carskiego 
Sioła. Okazało się jednak, żc acz wszyscy byli „ jo li- 
tycznie nieposzlakowaid". jeden z nich, nazwiskiem 
Chrjak. był dzi okiem  nieślubnym. 'Zakłopotany sekre­
tarz carowej, hr. R ostw cew , n ie  wiedząc, czy czło­
wiek, zrodzony z m nny, która nie była mężatką, może 
wejść w' progi pajacu carskiego, odniósł się db sena­
tu z prośbą o  Wyjaśnienie tej kwestji. Senaf nie dal 
zdecydowanej odjjowiedzi, wohcc czego hr. Rustowrew 
polecił DubroWinowi zastąpić Chrjaka innym obywa­
telem. pochodzącymi z legalnego związku małżeńskiego 
Ale tó zarządzenie, oburzyło db głębi prawowiernego 
Chrjaka. który wysłał do sekrelarjalu carow ej następu
jący. snoręcxrtio TY«upii&ain.y lici-*—*— ■ ■> — -/

.Jestem  głęboko dotknięty tem, że niepózwolono 
mi zawieść podarku db Car.skjego Sioła. N ie , m oja 
wma, żc matka wydala pinie na świal, nie będąc ślub­
ną żoną. Jestem yyiemym sługą cara, od r. 190a bra­
łem udział w jedenastu (pogromach —r i zabiłem- wielu 
żydów, nieprzyjaciół caia. Przy tych pogromach ry­
zykowałem życie, byłem jtół.ofiejalnie ttiaw-t wysyłany 
do Berdyczowa, Mińska, Odessy, aby 'am organizować 
rucli przeciw żydom. W ypełniłem Zawsze swe zadanie 
ku zadowoleniu jirzełożonych. odznaczono panie orde­
rem i lytutean obywatela honorowego. Proszę o znie­
sienie zarządzenia".

W obec tak zaszczytnych rekomendacji pozwolono 
Chrjakowi brać udział tuk (delegacji, która wiodła kro- 
zła krowę uo Carskiego Sioła. Garowa przyjęła go na 
audjencji. otrzymał potem pismo dziękczynne z kaitce- 
larjL a od tortowej I— 5 rubli w złocie.

1 WtlflJI

W yrok ImiercI-
WARSZAWA. 26. mamoE. (Rai.) D zyś o 2°- 

dz.nit 6-tej rano rozst-zelany został Stefan D o ­
lecki skazany na karę śmietrei za zabójstwo 2 
poEcjantów v Milanówku. Drezyrten* o<trz>u)ci* 
prośbę o Ułaskawienie.

Wymiana Bagińskiego I WkeczorkiBroieza.
WARSZAWA. 26, ma-oa. (Pat.) W a lo n e  o- 

s+atecznie, że w  zamiart za woóanie Bagiń­
skiego i W leczurkiewicza otrzymają możność 
powrotu, do Polski były konsul w Tyflisie a- 
dwokat Paszkiewicz, oraz członek mieszanej ko­
misji rew!indykacyjnle‘j ks. prof. Ussacas

Ofiary orkanu w  AmBryco pdlnnonBl.
NOWY ORK, 26. 3. Według obliczeń db dnia 

wczorajszego stwierdzono, że podczas katastrofalnego 
orkanu w \meryce północnej zginęło 1002 osób, a 
3122 zostało zranionych.

Szkod>. wyrządzone przez burzę, obenaanie się  
d im ur i pożar, wynoszą pkob» 300 miljonów oohirow.
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Naprężona sytuacja w Palestynie.
A rab ow ie  i chrześcijance orga nizu ją  dem onstracje.

JEROZOLIMA. 26. marca. (Pat.) Lord Bal- 
fou'- przybył tu odbywszy ostami etap podróży 
.samochodem. Balfoujr zamieszkał w pałacu rzą­
dowym jako £4ość Wysokiego Komisarza Her- 
beita Samuela W części starego miasta zamie­
szkałej przez Żyaów i Arabów, sklepy są zam­
knięte. VC dzielnicy żydowskiej była połowa 
sklepów zamknięta. Przedsięwzięto wcześnie 
środki ostrożności, celem zapobieżenia niepo­
kojom. Wysłani już przedtem posiłki dla żart- 
darmerji angielskiej ao Jerozolimy, niadtc przy­
był tam z Kairo pułk kawalerji. Jak donoszą 
chfr^eśicijął*i« i Arabowie postanowili nie po­
zwolić lordowi tóalfoujrowi na wstęp do miejsc 
świętych Sfęry komunalnie nie wezmą udziału 
w orgai i i /o wariyc h na cześć Bałfoura uroczy- 
ttościach. Gazety wyszły w czarnych ubwód- 
Łach. Mahometanie zebrali się w meczecie, aby 
nodlić się o wyzwolenie Palestyny.

JEROZOLIMA. 26 miraca. (Pat.) Kongres 
nąrodowy wydał proklamację przeciw uciskowi 
mahometan i dbrz-ejścijan w Palestynie ofiar de­
klaracji Bałfoura. Kongres palestyński oświad­

czy! rządowi angielskiemu, że rząd ten będzie 
odpowiedziainv za wszystkie ewentualne zajsc;a 
które będą mogły się wydarzyć z okazj, pobytu 
Bałfoura w Jerozolimie.

WIEDEŃ. 26. marca. (Pat.) „N. WierreT 
7 agblatt" donosi z Londynu; program podróży 
Balfouna trzymany jest w tajemnicy. Obawiają 
się, że mogą się wydarzyć zajścia w' czasie 
bytu lorda Bałfoura w meczecie Oma a w1 
miejscowości NabUuk i Hebronie. Z Hedrotihi do­
noszą, że gromadzą się tam sfaiiatyzowani Ara­
bowie, Któ,rzy zamierzają się udać do Jerozo­
limy.

Sfrejk generalny ui Palcsiynis.
LONDYN. 26 marca (Pat.) Reuter. „Dai­

ly Mail" donosi z Jerozolimy, że w całej Pale­
stynie wybuchł sirejk generalny.

JEROZOLIMA. 26. marca. (Pat.) Reifter 
Wczorajsza wizyta Bałfoura miała przebieg 
spokojny. Wygłaszano mowy. Policja i żandbr- 
merja patroluje pc ulicach miasta.

B i

Jaką jest polityka Anglji ?
Wi mowcch wygłoszonych na posiedzeniach 

Rady Ligi naaodów w Genewie tłómaczył an- 
gielsiib minister spraw zagranicznych p. Cham­
berlain powody, dla których Anjglja uchyla się 
od ratyfikacji dominiów  ̂ o zastąpieniu protoko­
łu ogólnego układami między poszczeyóli ymi 
państwami i t. d., ale ani słowem nil wspom­
niał, że udanowa Anlglji >pi ta jeśt j  ‘dynie na 
niecuęca do ujdżiiwU w wojnie o granice państw 
jrodkowe; i wCshodniej Eujropy. Wszyscy wie. 

dzieli, że Angija nie chce ani protokołem ge­
newskim ani paktem gwarancyjnym objąć gwa­
rancji za bezpieczeństwo Polski i Czechosło- 
wacu, ale tego właśnie głównego powodu gło­
śno nie wymieniano.

Rob to dopiero Lloyd Georgd, który, nie 
mając oŁ etenię urzędowego stanowiska, nie krę­
puje się tajemnicą przędorżą i powiada otwar­
cie, co każdy Arglik o tej kwestji myśli. W 
artykule pod napisem ,,Zmarły protokół" w 
nieazilelnym numerze „N. Fr. Presse" pisze ex- 
premier angielski:

„Co jest prawdą w tej całej zawiłei hi- 
stcjrji ? ^  obradach R-.ay Ligi narodów, o praw­
dziwych powodach nieratyfikacji protokołu, na­
wet nie wspomniano, jakże mogło być inaczej, 
tiedy wszyscy mówcy ski upuiatniie unikali naj­

lżejszej wzmianki o motywach, które faktycz­
nie wpłynęły na stanowisko ich rządów wobeic

+ego tak spornego dokumentu ? A jakie to są 
te motywy ? Francja, Polska, Czeichoslowacja 
i Rutnuuja usiłowały zmusić Anglę do zobo­
wiązania się do obmny status quo w Europie 
środkowej. Angielska opinja publiczna nato­
miast jest zaecydowana nie ryzykować ani jed­
nego żołrrerza dla rozwiązania !w drodze wojny 
zatargów", które mogą powstać na każdej z dia­
belskich granic Europy wschodniej i środko­
wej".

„Gdyby kiedyś w przyszłości Niemcy po­
słuchały złej -ady i urządiily samowolny na­
pad na Francje alro Bełgję, to nie wą+pię że 
Anglja rzuciłaby cala swą potęgę do walki 
z napastnikiem. G d y b y  jednak Po-;ka wskutek 
swoich aneksji nSa Litwie!, Galicji i Białej 
Rusi Wplątała się w wojnę z Rosją, sadzę ,że 
żaden rząd angielski, czy tc będzie konserwa­
tywny, liberalny albo socjalistyczny, nie o d w a ­
ży się zażądać od Izby gmin Kredytów na 
Uzbrojenie iksredycji, która pomagałaby Pol­
sce w walce przeciw żądającym wolności Ga- 
licianom (!), Litwinom albo Rosjanom. Tosamo 
odnosi się do granic Śląska.

Jezelli więc Chamberlain nii pooał prawdzi­
wych motywów, dla których rząd angielski od­
mawia ratyfikacji protokołu genewskiego, to 
tern wyraźniej podaie je Lloyd Oeorge.

Europeizacja miast w  Polsce.
Wielle większych miast jak Ł di; Radom, 

1 je jc e  i t. 1 dotąd nie mają wodociągów i ka­
nalizacji. ObecnG mają być podjęte roboty, 
dzięki pożyczce amerykańskiej.

Właściciel amieii ykańskiej firmy budowlanej 
„Ulen et Co", w Nowmi Yorku oświadczył 
gotowość podjęcia pertraktacji w sprawie U- 
dzielenia drugiej ser ji puzyiczki na roboty in­
westycyjne w miastach polskich w poprzedniej 
wysokości', t. j. 10 miljonóW doląrów, drogą 
nabycia d,rUgiej serji obligacji Ranku Gospodar­
stwa Krajowego. Postawił przytem warunek, 
aby koszty robót w każdem miaście nie były 
mniejsze. n)iż 1 miljon dolarów, i aby r«boty o. 
bejmowtały większe miasta, leżące obok siebie.

Podczas wstępnej umowy stroma polska za­
żądała zmiany warunków umowy. Żądanie to 
będzie przedmiotem osobnej końftrencji.

Przedstawiciele poszczególnych m.ast Usta­
lili zgodnie; między sobą listę samorządów  ̂które 
z propozycji amerykańskiej skorzystają.

Lista obejmujie miasta Zagłębia Dąbrow­
skiego; Sosnowiec, Dąbrowę v jrniczą, Bę­
dzin i pow. będziński, reflektujące na wyko- 
'an5e wodociągów1 kosztem 4 miljonów dolarów 

Kielce zan ierzają przeprowadzić kanalizację i

wodociągi, oraz wybudować rzeźnię i hale tar 
gowe; koszty wyniosą 1.700.000 dolarów. Ka­
lisz i Tomaszów Mazowiecki przeprowadzą 
wodociągi i kanalizację oraz wybudują hale tar­
gowe — pierwszy kosztem 2,500.000 dolarów 
drugi zaś — 1,400.000 dolarów. Byugoszcz za­
mierza przeprowadzić kanalizację i w>doCiąg' 
za 6UO.OOO dolarów. Razem uczyń to 10,200.000 
dolariów.

Reprezentanci miast małoplskieh zrzekli 
się robót drugiej serji, zastrzegając sobie piei - 
wtezenstwo udziału w ewentualnych ,oborach 
serji trzeciej.

Wykaz ten oraz żądanie zmiany warunków 
zakomunikowano już nowojorskiej firmie. Po 
otrzymaniu odpowiedzi od1 Uleną rozpoczną się 
pertraktacje na miejscu z przedstawicielami fir­
my. 1 Jkończenw ich spodziewane jest w ciągu 
miesiąca.

Rorioty będą mogły prawdopodobnie być 
rozpoczęte równocześnie wV wszystkich 11 mia­
stach. (pierwsza selrja robót obejmuje miasta 
Lublin, Piotrków1, Radom i Częst achowę).

— : : : —  i

Wyzwolenie żąita rozw iązania Sejmu
WARSZAWA 26. 3. (AW). Klub ..Wy Zwolenia “ na 

wfczorajszem posiedzeniu postanowił wnieść na najbliż- 
szem posiedzeniu Seimu "m łos :k o rozwiązanie parla­
mentu z dniem 15. lijica i wyznaczenia now ycł wybo­
rów w diiiu 15. października na podstawie ttolychcza- 
sowej ordynacji wyborczej. „Wyzwolenie1* motywuje 
swoj wniosek, iż przy onecnej strukiurze Sejmu nie 
może przeprowadzić rozdziału kościoła od państwa, 
oraz wykonania refonny rolnej bez wdszkudowania.

Kompetencje p Thugutta.
WARSZAWA. 20. 3. (AW). Min i£u gu tl oświad­

czył w wvwiadzie. iż jrola jego w sekcji dla spraw 
m niejszości na.odowościowy sh. polegać będz.e na k ie­
rowaniu je j pracami Prem ier Grabski przekazał min. 
Thnjguttowi wszystkie kompetencje co Ido spraw m niej­
szości pa kresach Min. ilhugult pęozje m ia! naozó’- naa 
noimnac|ami wojewodów, prokuratorów i starostów 
do VI. rm gi. Decyzja ostateczna przynależyć jednak 
będzie Radzir Ministrów

Skonfiskowany samolot imtgarskl.
BIAŁOGROD. 26 maeca. (Pat.) Komuńikat 

oficjalny prostuje doniesienie prasy bułgarskiej 
przedstawiające wojskowy samolot bułgarski 
pHniący służnę wywiaaowczą a schwytany na 
terytorjum SHS. jako samolot szkolny, którj 
zabłądzi! i wylądował na terytorjum SHS. 
przeleciawszy przez pomyłkę przez granicę.

Sprawa przedstawia się, jak następuje : wła­
dze SHS. doszły do przekonania, że lotnicy ouł- 
garscy, którzy przekroczyli, granicę Jiajosła. 
wji z« specjalną misją, win*"i b jć  uważani za 
szpiegów i odpowiednio t" aktów ani, samolot 
zaś winieru być skonfiskowany.

Rozwód na rozkaz komunistyczny.
„Airbeiterzeitung" przjniosi w ko-respon ■- 

dencji z Frankrurtu nad Menem wiadlonwd o 
działalności tamtejszej pairtji komunistyczner, z 
których jeden szczegół ze względu rta jego cha- 
-akter tragikomiczny godny jlesf p>wtórzenia.

Sprawa dotyczy wybitnej działajczki komu­
nistycznej Emmy Bloch, któro ‘vyszła za mąż 
za człowieka tych samych poglądów politycz­
nych, Orzecha, Ale Orzech nbraził sobie ezsmś 
rtankrercką partję kesrnunis ĵczną, która go ze 
swych szeregów wykluczyła. Na skutek pro­
testu został on ponlownie przyjęty do partji, ale 
nastepriie sam rzucił przewodnictwu partji pod1 
nogi swą legitymację członkowską. I oto stała 
się rzecz zupełnie ńliepjrawdopodoDna Przewo­
dnictwo partji przesłało pani Bloch- Orzech pi­
smo z rozjkazem poczynierfia ,krokó,w n>nvodo- 
wyrh. W piśmie tern było nowiedz;ane, że musi 
się ona natycnmiast rozwieść, ponieważ acho- 
dzi niebezpieczeństwo, że mąż jej zdradzi ta­
jemnice komunistyczne Pani Bloch- tirzech od­
rzuciła iednak tę niesłychaną nropozy :ję, wy­
chodząc z założenia, że bogom partyjnym nie 
wolno się wtrącać w niczyje życie małżeńskie.

W odpowiedzi otrzymała bardzo rychlu list 
od kierownictwa partii z uwiadomieniem że 
pa^tja zrywa z nią, azebv się nie .narażać na 
zdradę.

Taka to jest „karność" komunistyczna.

Proces p. Łańcuckiego.
«  Przemyślu o zdradę stanu, popełniony zdaniem pro­
kuratury w przemówieniu w czasie listopadowego strej- 
ku1 kolejowego, zakończył się  wyrok.em uwalniającym-
Sędziowie przysięgli 10 glosami przeciw 2 „aprzeczyii 
winie oskaiżonego, gdyż świa<l!kov ie, przeważnie nasi 
towarzysze, zeznali że zaskarżone przemówienie byto 
Wybitnie ugodowt ‘wobe< rządń chjeno-Piasta. a na 
pastliwo wonec P PS., która wiaśuie ówczesny strejl 
proldainowaja. Mimo Wyroku! uwalniającego, łań cu ck ie­
go nie wypuszczono z więzienia. gd'-ż sejm wydńr go 
pono-s.nit na żądanie innych sądów, tam też będzie 
on dostawiony.

O ile chodzi o  proces przemyski, stwierdzić mi 
leży, że w R osji takie procesy kończą sio zawsze :nny- 
mi wyrokami * t ,
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C5Tf '■% Potworne żądanie baronow  węglowych.
Rada Zjazdu p-zemy -̂row/rn* górniczych 

Zagłębia Dąbro wski eg', i Kra kowSk ieqo po 
wymówienia Związkowi Gotrióków dotychcza­
sowych płac i całej u,mowy zbiorowej w gór - 
n.-ctwie, wysunęła następujące propozycje pod 
adresem Zw. Górn.- obniżki o 10 proc. ciotych- 
czasowych płac robotniczych w górnictwie i 
rewizji uinowy, w kierunku: a) zniesienia b-cjo 
godz. s<>bót, b) wszystKim 18-tf> letnim robot­
nikom. zastosować łlace młodocianych, c) zre­
widować sposób wyliczania akordów, o) znieść 
odszkodowania za reperacje lamp, c) ograniczyć 
oremje od zarobku, f) delegatom przyznać tylko 
2 dni w tygodniu na załatwianie spraw robot­
niczych, i esztę dni zatrudnić w kopalniach.

Co znaczą te propozycje, co one zabierają, 
a co pozostawiają robotnikom ? Odpowiedź na 
to pytanie je.it następująca. zaLieraja robotni­
kom niemal wszystko a nic wzamian nie dają.

Rozpatrzmy bliżej te propozycje.
Przemysłowcy zaproponowali obniżenie do­

tychczasowych płac, wynoszących u większości 
obotników 30—40 zł. miesięcznie — o 10 pro­

cent! Proszę pomyśleć, jak ma żyć za taką 
sutmę pieniędzy robotnik z liczną rodziną/1 Czy 
takie żądanie przemysłowców nie jest ooprostu 
zborxtnią, jeśli zważymy, że nędza mas robotni­
czych w Zagłębiu dochodzi db takiej granicy, 
że ludzie zacr, rają jeść ostruzyny z ziemni a- 
k ó w ? Przemysłowcy jednak ślepi są na to i 
głusi, forsują obniżkę głodowych płac o 10 
procent, alei, czy tylko 10 proc obniżyć chcą 
przemysłowcy ? Nie — daleko więcci! Bowiem 
wszystkie proponowanie przez nich zmiany do 
umowy zbioitowej,' równają się dalszej obniżce 
płac.

A więc: 1) propozycja , aby płace Ticzyłyi się 
za dniówki, wynoszące 8 godzin pracy, jest 
chęcią obniżenia płacy za 6 -cio godz. soboty, 
praż kryje się pod tym zamach wngóle na an­
gielskie soboty. 2) zaliczenie wszystkich 18-to 
letnich robotników do kategorji pnąc młodocia­
nych, ,17-to letnich, jest obniżeniem płac te 
kategorji- Zasłanianie się w tym wypadku li­
stową o ochronie pracy młodocianych i ko­
biet, na co powołują się przemysłowcy — nie 
wytrzymuje najmniejszej krytyki ! Przemysłow­
cy w tyto wypadku urządzają sobie kpiny: z tej 
ulstawy. Albowiem na podstawie ustawy o o- 
cnronie młodocianych — wyzyskują młodocia­
nych ! 3) Rewizja obliczania ako;rdów, czyli 
zniesienie określonego dziś procentu akordo­
wego dla gó' nik ó w  i ładowaczy — to znów" ob­
niżka plac tych kategorii robotników. Wpraw­
dzie co do górników, to na skutek bezwzględ­
nego protestu Związku, zaczynają się przemy­
słowcy wycofywać. 4) Wreszcie liczenie premji 
tylko od zasadniczych dniówek bez wliczania 
akordu i nadliczbowych godzin — to jeszcze 
jedna obniżka płac »

Gzy , że. oprócz wyraźnej 10 proc. obniżki 
przemysłowcy chcą zrobić drujgą jeszcze więk­
szą obn żkę zarobków przez odpowiednią zmia­
nę poszczególnych punktów jinowy.

Zatem nie 1(1 proc., ale daleko więcej ,prze­
mysłowcy chcą obniżyć głodowe place -obot- 
nicze. Są to poprostu nieludzkie żądania. Za­
kute głowy kapitalistyczne chcą zepchnąć ro­
botników nia dno największej nędzy. Jeśli dziś 
już są częste wypadki, że ludzie jedzą ostnr- 
żyny z ziemniaków, to po obniżeniu głodowych 
płac, masowi zaczną umierać

Likwidacja warcholskiei roboty komumsiow i ich sympatyków.
STEBNIK w marcu.

Rozbicie organizacji robotniczej w Stebni­
ku zawdzięczamy pp. Łańcuckiemu, Wojtiukowi 
i innym a dosyć nawet w dużej części przyczy­
nili się do rozbicia tam organizacji mjejccowf 
krzykacze.

Jak zwykle panowie z pod znaku skrajnej 
^lewicy" dążą wszęozie db rozbicia solidarno- 
rcbotniczej to też i zależało im pa tern aby 
i w tym małym Stebniku zrujuc wac organizację 
i wprowadzić ferment wśród robotników co im 
się chwilowo udało, abowiem robotnicy tąm 
mniej świadomi dali się wziąć nla kawał. Roz­
bicie to jednak długo nie trwało. Robotnicy 
cdpazU zaczęli odczuwać na własnej skórze, że 
warunki zaczynają się pogarszać z tą chwilą 
kiedy crganizac,a została rozbita zobaczyło się 
'■'dmienme traktowanie robotników przez swych 
przełożonych t. j. w kopalń■ i u władz. Ro­
botnicy chodzili jak błędne owce. nigdżie żad­
nego schroniska znaleść nie mogli, żadnej o- 
brony dla nich nie było. JCTedy kiedy zostali 
rozbip1 . działa im się krzywda to zadlen z wy­
mienionych rozbijaczy nie, przyszedł aby ro­
botników bronić Jest łatwb przyjść podjudzać 
masy i ^zucać obelgi na ludzi Uczciwych, a 
faktycznie nić nie: robić i nie bronić robotni­
ków źtresztą jest znaną rzeczą, i*' wymienio­
nym banom zależy na tern aby było gorzej. Im 
gorzej,t m dla nich lepiej, bo inaęzej tacy pa­
nowie z pod znaku rzekomej lewicy nie mieli by 
co robić.

Dnia 0. mrarpa b. r i poitejm o tydzień póź­
niej zwrócili się -obotnicy ze Stebnika do Se- 
kretarjatui Oki. Gentr. Zw Górników w Bory­
sławiu z prośbą o utworzenie oddziału w 
Stebniku i przyrzekli, że ściśle się podporząd­
kują aernektywom Związku Górników1.

Wobec te' prośby Sekr‘ tarjat zwołał zgro­
madzenie na dzień 18. marca b. r. W’ Stebniku. 
Na tern zgromadzeniu robotnicy uchwalili na­
stępującą rezolucję:

1) Zgromadzeń' robotnicy dnia 18. marca 
b. r. w icbniku, uwlażają za konieczną po­
trzebę utwoi zenie oddziału w Stebniku Cen­
tralnego Związku Górników' i t a  d ro g ą  zwpa - 
cają się z prosną do Centrali o utwo-zenie wy­
mienionego oddziałU związku

I i:

2) Zgromadzeni robotnicy stwierdzają, ze 
czynione zarzuty na przedostatniem żgromadźe.j 
niu przez Kiszczeigólnfc osoby demagoctów ; 
pod znaku skrajnej lewicy, przedstawicielom 
związku w klasowych i partji były be/podstaw-j 
ne i Wife uzasadnione, diatcgo występowanie 
tego rodzaju diemagoąów zgromadzeni energicz­
nie potępiają. 1 -

3) Zgromadzeni uchwalają, podporządkować 
się ściśle .legulaminowii i statutowi 'związku 
jako też Wykonać wszystkie dyrektywy związku

4) Zgromadzeni wyrażają pełne zauramie 
reprezentantom Centralnego Związku > Górni­
ków i Komisji Centralnej Zw. Klasowych za 
dotychczasową działalne,ść w obronie klasy ro­
botniczej.

5) Zgromadzeni robotnicy uchwalają, że 
dnia 17. maja b. ii będą wszyscy głosuwać przy 
wyborach do Kasy chorych na listę wystawioną 
przez Związki klasowe, a w szczególności przeż 
Centralny Związek Górników i Partję ‘So­
cjalistyczną.

Powyższą rezolucję uchwalono jednogłośnie. 
Po uchwaleniu' rezolucji wybrano tymczasowy 
ząrząd oddziału, a po zorganizowaniu .robot­
ników będzie zwlołan|e zgromadzenie członków 
i będą dokonane wybory całego zarządu

Następnie tow. HorvstawSki zdał sprawoz­
danie, z pertraktacji co tow. Haluch uzupełnił. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, poezerr 
zgromadzenie zamknięto.

Dnia 2b. i 27. lutego »dbył się w Warsza­
wie zjazd delegatów organizacji młoUzieźy mo- 
uarchistycznej. Na zjazd przybyli (przedstawd- 
ciele wszystkich środowisk akademickich w 
Polsce, który to fakt, jakt stwierdził pt. Stefan 
Gruchała, otwierający obiady zjazdu, świadczy 
wymownie o coraz to większem zro/umieuid po­
trzeby utworzeń.a silnego obozu monarchish-cz- 
ntgo ( !) :  ...Pierwszy dzień obrad p»święcon[\ 
sprawom organizacyjnym, w drugim odbyła się 
dyskusja polityczna, na którą przybyli poseł(!) 
Żói.tcvwski z Chrzęść, nar. stow, rolniczego, po­
seł (!) Antoni Matylski ze Zw. Lud. Nartodówe- 
go, redaktor naczelny ,,Słowa" wileńskiego o- 
Stanisław Mackiewicz, przedstawiciele grupy 
„Pro Patria" Ignacy Oksża Grabowski i Hen­
ryk Olszewski Po wysłuchaniu przemówień 
tych panów oraz dyskusji uchwalono, że . po- 
nieważ monardrzm jest id -ą, która winna być 
wspólna dla całego narodu (!), organizacja młó 
dzieży monarchistycznej zachowa swą niezależ­
ność w stosunku do wszys+kich stronnictw po 
^'tycznych i będzie ciążyć dó wytworzenia ru­
chu monarchistycznego w jaknajszerszych wat 
stwach spOłuCzeństwiŁ polskiego (!!) .. Ho u- 
kończeniu dyskusji przystąpiono do Wyboru 
władz organizacji. Prezesem raay naczelne’ zo 
stał pan Józef Robkowśki, który, zająwśzy 
miejsce przewodniczącego, przeprowadził wy­
bory zarządu główn ±go w skład którego we­
szli : pp. Jan Moozyńsni — prezes, Walewski 
i Kazimierz Prószyński wice-prezesi, Henr
ryk KortWicki — sekretarz, Jerzy Bayer, t-Yan- 
ciszek Bocheński, Jasiński, Mikułowski - Po­
morski, S. Mackiewicz. S Śląski, RabczeUski, 
ks. Jarosz członkowie zarządu. W końcu 
Uchwalono szereg wniosków między ktipemi 
podziękowanie p. St. Mackiewiczowi ŹJ jego 
owocną pracę na łamach „Słowa".

Kompletnie ośmieszona i skompromitowana 
doszczętnie na zachodzie idcologja monarchi- 
styezna szuka w t:iolsce wyznawców1. Zdetroni­
zowane książątka ń>emieckie jedyną nadzieje 
pofcłatfają w puistcrm cairl/arenmtiffzie a potar­
gają im żywić te złudzenia posłowie polskie­
go demokratycznego Sejmu, którzy w zjazdach 
non ar chi stycznych biorą oficjalny udział1.

Większość uczestników tego, wesołego zjaz­
du rekrutując się wśród narodowći demołtracji 
a poseł Marylski i Żółtowski są- posłami z 
pod znaku ,,8".

• Władze administracyjne tak czule na „kńo 
wania" komunistów na akcję monarchistów, 
wrogą Ustrojowi państwa patrzą z pobłażliwo­
ścią i sympctją. Tern czujniejszą musi , być. 
klasa robotnicza wobec demokracji i republik 
i 'tern więcej zdecydowana hrońić jej orzec 
wszystkimi szkodnikami i półgłówkami.

■» I

«■

Z cuchu zawodowego.
8 PU SIED Z EN IE PLEN A RN E KOM ISJI OKR. 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wschodniej Małopolski 
odbędzie, się w sobotę fi. 38. hm o g. 6 wlecz, w to- 
kalu Rady Zawodtowcj. Lwów, ul. Ossolińskich 1. 10. 
Sprawy ważne organizacyjne i zadecydbwanie o Sekre­
tariacie Okręgowym i wybór sekretarza. Obecność 
wszystkich Iow konieczna, a to ze Lwowa: Żelaszkie- 
wicz. Kusznir, Skalak. Kusyk, Tunis, Heli, Kuta, Sche- 
rer, Andreasik, Uednarsk1, Mańczak Haluch (Borysław^ 
K rowick i (Stryj). Szyszka (Kołom yja), Denasiewicz (Dro 
hobycz), Kazek (Bitków)j dr. Herschta) Talarek, Klis. 
Sloniowski i Poch. Obecny będzie tow. poseł Żuławski.

Skalak B i., seta'. K . Żelasvkiewioz, przew

Jiotnunikałg.
X W YCIECZK Ę IX ) SZW A iCA RJl w czasie od tO 

do '25.' sierpnia' br. ‘ torlkanizujc 'Sekcja . wycioczkow a 
krakowsk Ogniska naucz, dla osób obojga płc także 
z poza sfer naucz, kosztem 535 zł. od osoby. Zgłoszenia 
w f di tnie przystania zadatki11 w wysokości 110 z), n a j­
później do 10 m aja przyjmuje i informacji udziela 
p. Jan  Szkodziński w Krakowu Rynek Gł. 29, II . p  
Na odplywii.dź pisemną należy załączyć m arkę listowa

X W IEC  O BY W A TELSK I W I.E W tN D O W C E  od­
będzie się w niedzielę, dnia 29. bm. o godzinie 1-szej 
popoiudniu w lokalu Tov,. Szkoły L,ud^wcj

Na porządku d i nnym piu.esl przeciw systemowi 
pluralności przy wyboracfi do ciał gminnych i sprawa 
przyłączenia Lewandówki do Lwowa.

Konferencja delegatów ^Ddtdz. Spot,ywcdw.
, ' T ’ » ' » *

zwołuje na niedzieię. dnia 29. bm do sali Rady m iej­
skiej — Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców 
z Warszawy. Na porządku dziennym omówienie aktu al­
nych spraw; związanych z życiem ^ospodarazen. koo­
peracji spożywców. Początek konferencji o godzinie 
10-tej rano. Zjazd zapowiadh się  nadzwyeza) liczni 
Z Warszawy zjeżdża dyr Mielczarski. Zaproszone zo - 
stały wszystkie małopolskie spółdzielnie spożywcom
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ffa d m i#  lekarzy czy złe  rozmjeszczerite?
W I  L w o w ie  1  e k ł  r z  b a  8 0 0  m ie s z k a ń c ó w !

Nfian lekarsk: znajduje siv wziś niewątpliwi ■ 
■w krytycznem połażeniu. Złożyło się na to 
wiene pirzycz>n głęboko społecznych, jak po 
wszechnc zubożenie, ciemnota i brak uświado­
mienia mas chłopskich, które więcej mają za­
ufania do znachorów i babskich lekówj czy 
. ^amawian niż do lekarzy, porraefto w niema­
łym stopniu nieuporządkowane stosunki na kre­
sach i brak mieszkań w małych dziurach pro­
wincjonalnych.

Wt.rew ogólnie przyjętej wśród lekarzy o 
pi:n;i kasy chorych niajimnieji wpłynęły na pogor­
szenie ch bytu, a spróbujemy to wykazać na 
przykładzie Lwowla. We Lwowie jest około 700 
lekarz) i k 220.000 mLisZkańoów; znaczy to, 
żt na 2.200 ludzi przypada 7 lekarzy, a pa 300 
mieszkańców 1 lekarz. Gdyby1 w Polsce nic o. 
bowiązywuło zupełnie ubezpieczenie w Kasach 
chat ych, gdyby we Lwowie nie było ani jedne­
go człowieka korzystającego z dobrodziejstwa 
Kasy chorych, czy byłoby możliwe, żeby nawet 
w takich warunkach d i wszystkich lekarzy 
lwowskich znalazło się dość zajęcia ? Lwów 
jest wpra’vdzie najniezdrowszem miastem na 
świecLe, ' pod Względem wypadków śmierci 
wsautek gruźlicy zaimnje niestety pierwsze na 
kitli zLcmskiei miejsce, mimo jednak te wszyst­
kie lezdrowe warunk' nie'ma w niesm dość 
pracy dla 700 znawców wiedzy medycznej.

jeszcze jasl rdwtiej wystąpi ten stosunek cy­
frowy na i rẑ  kładzie wziętym z jednej ze wsi 
podk wskicli Bogata wieś Sokolniki liczy oko­
ło 4.000 mieszkańców. Jakieżby tam straszne 
siały grasować » io-jby., ażeby w niej znalazło 
doś« zajęcia aż 13 karzy A Sokolniczanie nie 
wierzą już w* znachorów

Brać lekarska idzie dziś po linji najmniej- 
■izego oporu, zwalcza najpiękniejsze dzieło my-' 
śli społecznej, jakiem są Kasy chorych, idzie 
w jednym szeregu z wrogiem klasy pracującej 
kapi tatferh, który z nnych powodów1 jest prze- 
riwiiikiun wszelakich ustaw społecznych. Le­
karze, od których sam zawód wymaga, by sta. 
ii na wysokim poziomie etycznym walczą z ka- 
oami cho-ych w sposób zgoła niewybredny. Do 
wafe lajgotszego gatunku zaliczyć należy ta­
mę jak bojkot (tak!) lekarzy, którzy uśmielili 
się wyłamać z „solidarności" zawodowej, przez 
przyjęcie oosady w* Kasie chorych, jak agitacja 
za „wolnym wyborem" lekarzy przez ubezpie­
czonych, co przecie zniszczyłoby te instytucje 
i t. d. To ,est drążenie podkopu pod instytucję 
społeczną, która siu. y mil jonom

Zamiast rozbijać dzieło społeczne ku ude-
i nożytkowi klasy posiadającej trzeba pod­

jąć trudniejszą, ale i wdzięczniejsza robotę, 
trzeba iść między lud, wnieść tam kaganiec 
światła, wykazać mu, że m t znachor ale le­
karz przywróci mu: zdrowie. Przepełnione szpi­
tale wielkie i prowincjonalne mogłyby powie­
dzieć, ile to ciemnej biedoty miejsk'ej męczy się 
i kona wskutek zaniedbania w początkach cho­
roby leczenia przez biedźmy wiejskie.

V pewnem miast î czku galicyjski im, zgoła 
nie pn zemysłowem, zatem tam, gdzie Kasy cho­
rych konkurencji robn nic mogą, było latem u- 
ibiegłego roku dwu lekarzy. Jeden staruszek 
któnp już sam sobie nie ufa, więcej kochają­
cy kwiat)' w swym ogrodzie, niż swój zawód, 
z któmm' chciałby się jWż przestać parać, dru­
gi rałodziurki, prosto z igły. ze śWJeżym dy­
plomem lekarskim I jeadn i drugi miał nełni. 
pacjentów. A dlaczego w tem miasteczku mi­
tem i Dięknem nie było więcej lekarzy ?

Ha — trudno, nie pachnie młodym adóp 
tom sztuki lekarskiej dziura prowincjonalna, 
tembardzidj, że zaufanie ludzi a zatem i Chleb 
trzeba zdobywać żmudną i sumienną pracą, 
ókutk; tego bojkotu miast prowincjonalnych, 
przedstawiają się wie1 Lwowi" wcale hu,mor Ksty ■ 
cznie. Byle młodzik, którym tylko co uzyskał 
dyplom rozpoczyna „praktykę" zabiegając czę­
sto, jak wtajemniczeni mówią, o pacjentów 
w sposób zgoła nie licujący z zawodem leka.r- 
sk'm.

Byłoby- rzeczą izb lekarskich, by wejrzały 
ze kulisy ty-ch praktyk, ,ale ponadto, by się za­
znajomiły ze stanjem rzeczy na prowincji, wy­

soce i chronicznie zaniedbanej i w tym kłerun- 
ku podjęły jakieś próby naprawy.

Nie mszna pominąć przy omawianiu tej 
spr iwy, okoliczności nad wyraz znamiennej : 
Gdyby nie wojrla, liczba dekarzy nie byłaby dziś 
tak wielka. Młodzieniec, który się chciał w 
czasie wojny „dekować" szedł na medycynę 

j To mu. zapewniało pobyt w Hintedandzie, w 
1 szpitalach, na tyłach, w najgorszym razie w

kolumnach sanitarnych. Dziś taki „wróg woj-i 
ny" frontowej posiada dyplom lekarski. Nie 
z powołania został lekarzem, ale dla ratowania 
własnego życia, po rozmieszczeń iu lekarzy na 
prowincji, ilość ich w danej chwil1 >każe się 
n i ewys tar czającą.

Jest dotąd w samej Malopolsci ha-dzo wiele 
meobsadzonyeb posad lekarzy okręgowych, rtie 
mówiąc już o b Kongresówce i Województw ach 
wschodnich, gazie w najlepszym razie felczei u 
daje lekarza, a pożarem ludność jest wydania 
na łun znachorów.

«.saa

Katastr&ia kolejowa pad ftogw em
W poniedziałek o godzinie 20 ’10 wieczorem! 

wykoleił się, na zwrotnicy Rogów obok Koluszek, 
pociąg pospieszny Rraków— W a-szawa. Przyczyna 
katastrofy doiychczas niewyjaśniona. Pisma war­
szawskie podaja następujące szczegóły o Katastrowe. 
Katastrofa pociąga pospiesznego Nr. 2. zdążają­
cego z Krakowa d.o Warszawy, nastąpiła na roz­
gałęzieniu zwrotnic stacyjnych na stacji Rogów. 
Przyczyna wykolejenia się pociągu pospiesznego 
w tem miejscu nie jest wyjaśniona-. Skutkiem wy­
kolejenia parowóz pociągu zarył się w plant, kole­
jowy i przewrócił się. Zdruzgotane zos-ały idące 
za parowozem wóz bagażowy 1 ambulans pocztowy 
oraz jeden wagon I II . klasy. Za wagonem I I  klasy 
szedł wóz restauracyjny, ten jednak uległ tylko 
nieznacznemu uszkodzę du. Za wozem restauracyj­
nym szły wozy drugiej i trzeciej klasy te jednak 
nie ucierpiały nic z powodu katastrofy. Obu tory 
zostały zniszczone i zatarasowane szczątkami roz­
bitych wagonów. Z pod grotów dały się słyszeć 
rozpaczliwe wołania o pomoc i jęki rannych. Na- 
stąp-ł doraźny ratunek ze strony pasażerów wago­
nów, które ocalały, oraz służby pociągu a jedno­
cześnie zaalarmowano sąsiednie stacje, które wy­
słały pógotowia ratunkowe. Pogotowia takie przy­
były z Koluszek Skierniewic i Łodzi. Z ogrom­
nym wysiłkiem zdołano wjdobyć wkrótce z pod 
gruzów trzy zwłoki oraz 12 osób rannych, w tem 
jedna ciężko. Zabici są hamulcowi Jó z ef Goliat 
i Rzędkowski, trzecią ofiarą jest żołnierz policyjny. 
Dwunastu rannych to pasażerowie I I I .  klasy i ob-

sługa ambuląnsu pocztowego. Pasażerowie, Którzy 
wyszli cało z katastrofy, zostali przewiezieni do 
Koluszek pociągiem specjalnym, skąó okrężną droga 
przewiezieni zostali do Warszawy. Uporządkowa­
nie toru trwa1© przez całą noc Jeden toi zosta1 
doprowadzony do porządku przed godziną 10 rano 
i przywróeeuą została normalna komunikacja. Z po­
wodu , katastrofy pociągi z Łodzi i Częstochowy 
skierowane zostaty na drogę kalisKą PrzyDyły one 
do W arszt w; ze znacznim opóźnieniem.

Zabity posterunkowy nazywa się Tomczyk 
Franciszek, ciężko ranny iest podpnłk. Weresz 
czyński Edward i  pani Łemkowska Maije. nadto 
doznali okale zeń i kontuzyj: W ajżeiski Henryk, 
Estel Jan , Rotberg Henryk Epste-r Lieopold, 
Szku-ski Antoni, Nowakowski jW ład., Giyszka J ó ­
zef. a ze siużby koiejo^ej Nawrocki Ja n  i Ko­
nieczko,

Kom isja na miejscu stwierdziła, że parowóz 
pociągu przeszedł normalnie przez zwrotnicę, a wy­
kolejeniu uległy dopiero następne wagony. Badanie 
przyczyn jaszcze definitywnie nie wyjaśniło sprawy. 
Są  domysły, że katastrofa mogła być spowodowana 
pomyłką zwrotniczego. Sądził on, że zbliza się nie 
pociąg kurjerski, lecz pociąg towarowy i chciał go 
przepuścić na tor boczny. W ostatniej chwili zorjen- 
tował się dopiero i wtedy przesunął zwrotnicę. 
Było to już spóźnione, gdyż parowóz przyszedł na 
tor boczny, zaś nasienny wagon przez przerzuce­
nie zwrotnicy wjechai na tor główny. Stąd, jak 
przypuszczają władze, wynikła katastrofa.

'  . t r e r a t u c a ,  ' n a u k a ,  s z t u k a *

REPERTU A R TEA TRU  M IEJSK IĘG O  \VĘ LW O W IĘ 

Piątek (wyjąlkowo) o godz. 6 popol. . kopciuszek". 
(50 proc. zniżki).

Sobota o godz. 3 popol. „Damy i hunary"
Sobota o godz. 7.3 Owiec7 „W esele Figara".

(50 proc zniżki).
Niedziela o î oidź. 3 Jpopol. „Sen nocy letniej", (ceny 

! pomrlame).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Twórca'

R E PE R TU \R  TEA TRU  MAŁEGO, ul. Gródecka 2b: 
Piątek o godz. 7.30 Wiecz. „Swit, dzieli i noc" 

(z pp. Dębicką i Orzechowskim reż. Orzechowski — 
(50 proc. zniżki).

Sobota o godz 7.30 wiecz. „Spadkobierca". 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. ..Sjiadkobierca'

REPERTUAR T E aTRU  NOWOŚCI, ni. Słoneczna: 
Piątek o godz 7.30 Wiecz. „Bajadera".
Sohiota o godz. 7.30 Wlecz, „ngri" 

j N iedzica o  god'z TAO Wiecz. .H rabina M anca".

fE A T R  ŻYDOWSKI (D>r. S, M. GiM PEE.
ul. Jagiellońska L. 11

Sobola, o kodz. 7.30 wiecz. „H etzite M ijecncs". 
Sobota, o kodz 3.30 popo1 ,.Vice. Król".
Niedziela, o 1 Odż. 7.30 wiecz. „Biała niewolnica".

50 PRO CEN T ZNIŻKT N.\ ,,TW Ó RCĘ" Na nie- 
d; ielne przedstawienie „Twórcy" H. AJOllera obowiązy- 
vać będzie 50-pvoc. zr iżka. 

j ABONAMENT WAŻNY W  SO BO TĘ. Celem wy­
czerpania marcowych bloczków abonamentov ych w so­
botę ważny będzie abonament We wszystkich teatrach.

P R Z E D STA W IE N IE  DLA D ZIEC I. W  piątek wy­
jątkowo o godzinie 6 pOpotuGhuu daie Teatr Wielki raz 
jeszcze tanlastyczne widowisko Walewskiego „Kodc»u- 
szek".

„KRÓLOWA SABA". Na ukończeniu już są przy­
gotowania do wystawienia tej opery, wymigującej wiet-s 
pracy i kosztów. Dyrekcja Teatrów zwraca uwagę, że 
z tpowjodu wictkicŁ kesztow. jakie pochłonęło przygo­
towanie „Królowej Sabv“, żadnych zniżek udzielać nie 
będzie • > •

Spadek cen zb o ża  w Ameryce
Pod . wpływem wiadomości o wyjątkowo ko­

rzystnym urodzaju w Australji (najlepszym z noto­
wanych dotychczas) oraz o dobrych widoKach na 
urodzaje w Stanach Zjednoczonych i Argentynie, 
wreśzcie z uwagi na to, iż zapasy zboża w Sta­
nuch Zjednoczonych okazały się w chwili obecnej 
więKsze, niż przewidywane, — tendencja zwyżkowa 
na zboże w Ameryce nietylke się załamała, lecz 
stwierdzić można systematyczny i znaczny spadek 
cen przy wzmagającej się podaży.

Na giełdzie zbożowej w Chicago były nastę­
pujące notowania cen żyta na mą,

w przeliczeniu na złote za 100 kilogramów 
0 marca 30 86 zł.
7 „ 30-73 r
9 32-85 „

10 „ 3 1 0 1  „
121 -  »
13 ; „
14 „
16 „
17 2 3 3 1  „

W  ciągu zatem 10 dni spadek cen wyniósi 
24 proc. Ten rucb zniżkowy na giełdach amery­
kańskich nie pozostał bez wpływu - na wszystkie 
giełdy europejskie. W  Polsce dopiero w dniach 
ostatnich pod wpływem podaży zagraniczną nastą- 
pTo przełamanie tendencji zwyżkowej. Należy 

u nas oczekiwać więc spadku cen zboza wobec 
tego, iż przy obecnych cenach amerykańskich już 
obecnie opłaca się mportować żyto z zagranicy.

29-07 „
25-71 ,.
26-27 „ 
25 50 „



jm e w s i K  lu d o w y  1 Sf.

FELIKS FFCHENBACH.

i ptes.
(Bdjtha).

Raz w ciężką zimę gżód zagnał wilka aż 
do pewnpg® samotnie położonego osiedla ludz­
kiego. 1 am wilk natknął się na psa, który 
uderzył w głośne szczekanime

Wilk próbował uspokoić psa, powołując ,się 
(ta pokn ewieństwo z nim. Mieli przecie tych- 
oamych przodków, są zatem krewniakami, mijnp 
ze jeden żyje nja wolności, a drugi w niewoli. 
Zamiast pozywać pana swego lepiej zrzucie 
łańcuchy i razem pójść i bujać po wspania­
łych lasach, na rozległych stapacn..

Ale pies nie chciwi nie wiedzieć>anł o wolno­
ści ani o stepach. Życie w niepewności, wśród 
niebezpieczeństw i głodu1 wydało mu się zbyt 
ryzykowne. Woiał pewną egzystencję w słuzoie 
u ludzi

— Ty nazywasz to „pewną egzystencją" — 
szydził wilk, zapomniawszy o głodzie — jeżeli 
ptan twój trzyma cię nja łańcucbui i bije cię. 
dopok’ mu łap niezaezmesz lizać? feżeli ,ci 
rżitoa gołe kości i trochę ochłapów, których 
sam nie zje, dlatego że są niedobre ? A z 
wdzięczności za tę „pewnn egzystencję'' dajesz 
się przez niego użyć przeciw własnym krew 
nym!

Pies obrzucony takiem szyderstwem obsta­
wał jednak przy swych zasadach.

— Dostaję wprawdzie czasami baty — przy­
znał pies — ale nigdy nie miałem trosk o żyw­
ność i codziennie mam przed swoją budą peł­
ną miskę jedzenia, a ty nie będziesz syt ze 
wszystkiej piękności lasów, stepów i całej 
swojej wolności. Gdybyś był rozsądny, starał­
byś się także o służbę u mojego pana i rręd- 
ko byś zapomniał, co zrtaczj głód.

Usłyszawiszy tę propozycję wilkowi włosy 
stanęły ze zgrozy.

— Jtstem oburzony — zawołał — gdy wi­
dzę, że taki bliski krewny tak nisko mógł 
upaść, i własną riieaolę uważa za stan, godny,

by i ktoś inrfy o niego się mógł ubiegać. Nie 
zamienię wolności za pełny bi zuch.

W tej chwili padł strzał z domu a wilk 
padł śmiertelnie ęańiony.

— Widzisz — tryumfował pies —  o to  co 
ma&z ze swej zachwalanej wolności! Dzięki niej 
głodowałeś a teraz oto przynosi c ’ ona śmierć. 
Woię już pozostać w sbiżbie, bo żyjącemu psu 
zawsze przecie lepiej niż nieżywemu wilkowi.

— A ja umieram chętniej jako wilk n!iż 
miałbym zyć jako pies! — zawołał z pełną 
pogardą śmiertelnie raniony wilk, wyciągnął się 
i skończył...

E  żgeia partyjnego.
* W YDAWNICTWA 1-szo  M AJOW E. Ninieiszem 

podajemy do wiadomości wszystkich Komitetów P ar­
tyjnych i członków Partji. w az klasowych organrzai j i  
zawodowych, spółdzielczych i kul tura Ino-os wiato wych, 
że z okazji święta majowego CK W. przygotowuje na­
stępujące wydawnictwa

1) W ielki ihisU^wany afisz majowy, wykonany 
w 6 kolorach, w cenie 1 z}, za egz.

2) Jednodniówkę m ajową (Lustrowaną) w cenie 
30 gr. za egzemplarz

3) Pocztówki z pieśniami roboti liczemi a) „Czer­
wony Sztanaar" b) ,.Na barykady", c) „Międzynaro­
dówka". d1) „Gdy naród tdo boju " — w cenie 5 gr. 
za sztukę.

5) Portret tow. Limanowskiego na jedwabiu — 
w cenie 2 zł. 50 gr.

Przy zamawianiu wszelkiej ilości Wydawnictw o- 
znaczonych pod 2. 3, 4  1 5  — uwzglę l!nia się 20 
procent rabatu.

Zamówienia należy u ad sjłać db CKW . (W arecka 
Nr. 7) wpłacając należność z  góry. lub za zalicze­
niem ipocztowem.

Komitety partyjne Wpłacają 50 proc należności 
za zamówione wydawnictwa m ajow e

Ze względu iia ograniczony nakład wydawnictw ma 
jowjCh. należy jnk naiwcześniej nadsyłać zamówienia.

SeŁietąrjał Geueralny CKW. P PS.

*  Z EBR A N IE KONS1 YTU U JĄ CEGł' S IĘ  CHORU 
ROBOTNICZEGO odbędzie się w soltotę 28. bm. o 
godz. 7-ej wieczór w lokalu Związku Ksularzy. przy 
ul. Zielonej 7.

Prosimy chętnych Jo  czynnej współpracy o bez- 
warunkowi® przybycie.

E muzyki.
Koncert Wandy WermiAskiej i prot. Witolda f newannu.

W  sali kasyna wystąpiła on<igda, utalentowana
śpiewaczka z W arszaw ' p. V\ anda Wermińska Bogaty 
program koncertu, złożony z pieśni i a r ji oparowych,- 
dostarczył p. W armińskiej szerokiego p o L  do wyka­
zania walorów wsiKimałego głosu i um iejętności śpie­
waczej. Piękny m alerjał głosowy, jego siła  i szeroka 
skala predestynują p. W arm ińską ido karjęry  jsoeiucznej- 
o]xat>wej. Trzy urje (Carmen. Samsor: t Lalila , T ri­
stan i IzoLoa) wykonane |>yły z tompej-amenasm, i u- 
tr/ymajKi w należytym stylu, o ile pozwalał na to 
ubogi part furę.pianowy, l»rak .scenicznych akcesoriów 
i t- j  ,-

Jako  pieśniarka przedstawia się jy. W enniuska 
nader 'korzystnie Swoim pięknym i wielkim głosem 
włada ona umiejętnie, wszelkie efekty wychodzą u 
niej udatnie i zgrabnie. ..ZuleikajU,Szymanowskiego i 
„Mandolina11 I)ebussy‘ego. były' probieizem czystości 
intonacji i techniki je j głosu Je ś li dziś może być 
jeszcze mowa o pewnych niedostatkach — to rodzą i 
ich i charakter w kraczają w dziedzinę wyższego ar­
tyzmu. który przychodzi dopiero z w iekiem  i w po­
rze z rUlyną, stanowiącą W wielu wypadkach czynnik 
decydujący Akompanjował prof. Dr. Weigei.

W spółudział w tym koncercie m iał znakomity nasz 
pianista prof. Witold Friemann. który z dużem powo­
dzeniem wykonał trzy swoje utwory (prelud1, marsz ża­
łobny i polomz). Żałować należy, że te, ,pełne efektu 
kompozycje dotychczas me ukazały się drukiem i że 
z tego powodu nic są dloslępne dla szerszego ogółu 
pianistów. Są to rzeczy pianistycznie trudne, ale wdzię­
czne. Prot. Friamarm odegrał je  z jjtolotetmi i z Kymuo- 
zowskiem wykończeniem, zdobywając sobie huczne brs 
Wa i cenne upominki

WŁADYSŁAW GOŁĘBIOWSKI.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Pwjrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-etu słów

Z DOLNY rzeźbiarz szuka zajęcia u p. inżynierów i stola-, ^REDUKOWANY urzędnik państw, emeryt, w sile wieku; W AS J ERKA poszukuje posady, Lwów, ul, Janc—ska Nr. 1&
rzów. Zgłuszenia w Adri inisu-acj; pod Fgura*. | «  (lat 40) p i’.yjr.ńe jakiekolwiek zajęcie, pracę fiyczną za| u p. Łomzików.

DTi NOWA A~ , n.ządczym izr. z duurerni świadectwup., skromn n wynagrodzeniem. Ła.kawe zgłoszenia do Re- j --------------------------------------------------------------------------------------- -------
przyjmie na czas wakacji posadę w jakimkolwiek miej- dabcji dla »W. t  «   | © LlisA hZ maszynowy poszukuje poradę w tym zawodzie;

scu k-pielowem. ŁaBLigłoazeniapod 7 “ rząd czy ni* do Adm. boszuK tję posady jako kelnerka, Lwów, ul. janowska 16; *® Zgłoszenia do Administracji pod >M/ody*.
Dzienuika Ludowego. i *  u p. Łomzikowy. ! , • *

fe mM tmmmmmmmmmimmmmmmimmmimmtmmmmmmmmmmmimmmmmmaimmimBsmsmm

'§m wiem. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
im. —*10 rf-idosłem* Z1 -  8(1, w tekście Zł - • » o < 3 h Ł fa m

pssa
Na 1-ej str. Zł — fiO Drobne ogł ra słowo Zł. — 0ł 
Komunikaty ?J. -10, zŁiiiiejseowu o drotsj

CJiim m  M arjf N iem czydO w sK le], L w ó w , p lic  
D l U r U  A k a d e m u k l 3. Te le fo n  r361. polec- do­
borowe siły nauczycielskie, Francuski, Niemki, froeblank:, 
pielęgniarki niemowląt, zarządczynie, klueimce. kuce rzy, | 
>grod oików, służbę wszystzich za .rodów, oficjalistów gospo­

darczych. 24—4

3 Zł
kosztuje ćwiartówka loterji klaso'./ej do 1- ;ej klasy.
Cały los 82 zł. ' !ranae gry są nbrzymte. Każdy arufi 
los musi wygrać. Łącz..e wygrane wynoszą 6  m ll- 
jo n ó w , wygr. gl. J S o . 4  90. Ciągnienie 1 klasy 

8 i 9 kwietnia. 324—1
Dom Bankowy S C H U TZ  i CHAJES 

L w ó w , iH. M arjacki 7 , (ró g  K o p e rrlk a ).
RT

Ogłoszenie.
Likwidi-torowie Centralnej Kasy Związkowej we 

Lwowie, Stow. zarób, z ogr. por. wzywają wszystkich 
wierzycieli powyższego Stowarzyszenia, aby bezwło- 
czm zgłosili swoje pretensje u 1 kwidatora W , Gold- 
haon _, Lwów, ul. Lelewela 3/II. 25—3

Inseruj ie w „Dzienniku Lodowym"

w  centpaTT 
HCIOCM

f»fA U f?Y N eK l9
N A / T A N I  6J

80 WCHÓD PPZEZ 516/1

Ostatnia Nowośal

Wspomnienia Legionowe
Toni II.

Cena 4 zł. Cena 4 zt.
poleca •

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W . S Z A JN O C H Y  2.

Pamiętniki Ignaceuo DaszyAshlegu
d o  habyi 'a  w

Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

Zastępca naiczeln. redakt. i ired. odpow. BRONISŁAW! SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L'. Samehy 77. ‘ — Tet. 49ń.


